
Pismo 
NRU 

Izby Ludowe; 

do Bundestagu 
BERLIN. Przewodniczący 'Izby 

Ludowej, Johannes Dleckmann 
wystosował do przewodniczącego 

Bundestagu w Bonn dr. Ehlersa 
pismo, zawierające nowe propo­
zycje w sprawie rori:mów mlęctzy 
delegacjami obu tzb. 

Izba Ludowa zaproponowała 

Oplata pocztowa uts2JC7lo.na ryczałtem 

Cena wraz z „Pa.norami\" 30 p. Pójdziemy do dalszych zwycięstw 
droRą, którą wytycza ProRram Frontu NarodowBRO 
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na rozszerzonym posJe­
dzen:u plenarnym OgólnopoJs!dego Komitetu Frontu Nar0Jov1e~o 

przeprowadzenie narady z delega­
cją Bundestagu w dniu 13 listo-
pada 1952 r. Rok VIII nr 264 (2580) Łódź, 2 i 3 listopada 1952 r. 

Szanowni zebran~, przedsta­
wiciele ogólnopol-skiego i tere­
no~h komitetów Frontu 
Narodowego! 

30 sierpnia br. zebrali się a1nym. Polskie masy pracu­
w tej sali przedstawiciele iące coraz lepiej rozumieją, iż 
wszystkich partii politycz- są one rzeczywistym twórcą 
nych, przedstawiciele związ- swego losu, dlatego to wybie­
ków zawodowych i Zw. Sa- rając swój Sejm, najwyższy 
mopomocy Chłopskiej, przed- organ w państwie ludowym, 

UCHWAŁA 
stawiciele kobiet i młodzieży, czynem manifestowały go·to­
przodownicy pracy w prze- wosc urzeczywistnienia pro­
myśle i na roli, przedstawicie- gramu Frontu Narodowego. 
le związków twórczych, wy- Tak oto zwycięs·two wyborcze 
bitni uczeni, nauczyciele i ar- narastało z dnia na dzień tak­
tyści, przedstawiciele ludności że produkcyjnym wysihkiem 
ze wszystkich stron kraju - milionów ludzi pracy w fa­
z ziem starych i z Ziem Od- bryce, na roli, w szkole, w 
zyskanych - przedstawiciele pracowni naukowej i warszta­
całego narodu polskiego, cie artystycznej twórczości, 

wszystkich jego warstw i śro- gdziekolwiek wyborca trudził 
dowisk. się nad wypełnianiem zobo­

OgólnopolskieRo Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 
pod;ęta 

Ogólnopolski Komitet Wy­
borczy Frontu Narodowego 
stwierdza: 1 Październikowe wybory 

do Sejmu Polskiej Rze­
czypo9politej Ludowej stały 
się wielkim zwycięstwem na­
rodu p(l.lskiego, zwierającego 

swe szeregi w walce o przy­
szłość ojczyzny i w~1o:ystkich 
ludzi pracy. 

JEDNOSC NARODU POL­
SKIEGO 

- zrodzona w walce o wy 
:r.wolenie narodowe i spo­
łeczne 

1 
- krzepnąca w pracy nad 

odbudową kraju, w walce o 
umocnienie niepodległ-0ści i 
sile państwa ludowego, o 
pokój i wykonanie Planu 
6-letniego, w walce z re­
akcją i wyzyskiwaczami, z 
imperialistycznymi wroga­
mi Polski i zdrajcami na•ro­
du 

- pogłębiająca się w o­
gniu historycznych przemian 
ustrojowych i opierająca 

sie na wielkich zdobycuch 
ludu pracującego 

- jedność narodu skupio­
:nego wokół klasy robotni­
czej i władzy ludowej -
stała się potęgą, zdolną w 

ścisłym sojuszu z siłami świa­
towego obozu pokoju i nieza­
wisłaści narodów, do budowa­
nia i wywalczenia - wbrew 
wszelkim · wrogim siłom i 
wszelkim trudnościom - co­
raz lepszego i piękniejszego 

Nowa forma 
współpracy 
profesorów 
ze studentami 

POZNAN. - Nową formę 
współpracy grona profesor-skie 
go z kształcącą się młodzieżą 
zainicjowała Wyżma Szkoła 

Rolnicza w Poznaniu. Chcąc 
uzyskać lepsze wyniki pracy 
dydaktycmo - wychowawczej, 
profesorowie tej uczelni odwie 
dzają studentów w ich miesz­
kaniach i pokojach zajęć w 
Domu Akademickim. 

na rozszerzonym posiedzen:u plenarnym Zebrali się, aby powołać do wiązań, które sam dobrowol­
życia OgólnopoJ.ski Komitet nie zaciągnął dla uczczenia 
Frontu Narodowego. Na c:z.e- wyborów, gdlJiekolwiek rosła 
le Ogólnopols.kiego Komite- świadomość i poczucie odpo­
tu Frontu Narodowego stanął wiedzialności za losy narodu 
Pierwszy Budowniczy Polski Pozwólcie, Obywatele, że w 
Ludowej Prezydent Bolesław imieniu Ogólnopolskiego Ko­
Bie1·ut (burzliwe oJi:laski). mitetu Frontu Narodowego 

wspólną pracą i walką o lep­
sze jutro. w dniu 31 października rb. 

Wrogowie narodu, którą 

:z;rozumieli też, że można prze- starali się tę jedność osłabi•~; 
zwyciężyć te trudn·ości, urze- wnieść nieufność mdędzy ro­
czywistniając program Frontu botnikami i chłopami, bezpar­
Narodowego. tyjnymi i partyjnymi, wierz"!· 

życia każdego człowieka pra­
cy w Slilnej, zjednoczonej, 
bezpiecznej, rozkwitającej w 
pokoju ojczyźnie. 

Ni.gdy jeszcze naród polski 
nie wyraził swej woli tak jed­
nomyślnie, jak w tych wybo­
rach. Nigdy jeszcze naród pol­
ski ni-e szedł do urn wybor­
czych z tak głęboką świado­
mością S\1\TYCh zdobyczy, swej 
siły i swych zad2ń. z takim 
wysDkim poczuciem odpowi~­
dzialr!ości za swą przyszłość, 
z b.k goracym, patriotycznym 
zapałem. Nigdy jeszcze naród 
polski nie był tak powszechnie 
zdecydowany i gotowy do po­
parcia swego głosu wspólnym 
WYs>iłkiem w pracy i w walce. 

2 Znaczenie październiko-
wych wyborów do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej polega na tym, że cały 
naród zapoznał się z progra­
mem Frontu Narodowego, u­
znał go za słuszny, jednomyśl­
nie go poparł i przyjął jako 
swój program działania, jako 
wytyczną codziennej pra<:y i 
postępowania każdego świado­

mego obywatela. 

- Naród polski uznał za 
najbliższe każdemu Polak•­
wi, za najwyższe i ważniej­
sze od wszelkich różnic mię 
dcy Polakami - cele, które 
wysunął na czoło program 
Frontu Narodowego: umo<:­
nienie niepodległości zjedno­
czonej ojczymy, utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, wzrost 
dobrobytu i coraz lepszą 
przyszłość ludzi pra·CY, roz­
kwit i sioła Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

- Naród polski uznał za 
słusozną jedyną drogę pro­
wadzącą do urzeczywistni.e­
ni a tych celów - drogę 
umacniania jedn·ości narodu 
i ostatecznego przezwycię­
żenia zacofania kraju, drogę 
realizacji wielkich planów 
bieżącego dziesięciolecia. 

- Naród polski uznał za 
słuszną drogę, która pomyśl­
ność i rozkwit Polski łąe7Y 
nierozerwalnie z braterską 
przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim, z niezłomną 
solidarnością z całym obo­
zem pokoju i niezawisłośc! 
narodów. 

Patriotyczna świadomość na cymi i niewierzącymi - po­
rodu polskiego, jedność naro- nieśli klęske. 
du polskiego, jego praca i go- 5 Wybory do Sejmu Polskiej 
towość do nieus·tępliwej walki Rzeczypospolitej Ludowej­
z trudnościami i z wrogami stały się wobec całego świata 
ojczyzny - to źródło niewy- imponującą manifestacją jed­
czerpanych sił na drodze do ności wszystkich ziem polskich 

i nierozerwalnego zjednoczenia 
szczęścia i wielkości Polski. Ziem zachodnich z maden.a: 
J WybC>ry do Sejmu Pol- Wrocławia, Szczecina, Opola ·i 

skiej Rzeczypospolitej Lu Olsztyna - z Warszawą, Poz­
dowej przyczyniły się do dal- naniem, Łodzią, Krakowem i 
szego wzmocnienia podstaw Lublinem. Ca.ły naród, lt,l'd.­
jedności narodu. Podniosła się ność Ziem Odzyskanych, a 
świadomość polityczna, wzro- zwła11zcza ludność miejs<..'OWJ 
sło poczucie odpowiedzialności Sląska, Opolszczyzny, Mazur i 
i aktywność klasy robotni- Wa·rmii, która przetrwała wio?­
czej, czołowej siły Frontu Na- ki ucisku junkrów i kapitali­
rodowego. Zacieśnił się i u- stów niemieckich - swą wspa 
mocnił sojusz robotniczo-chłop nialą i pełną patriotyzmu jed· 
ski. Lud pracujący wsi zmiótł nomyślnością wbrew zbrodni­
z drogi rozbijaczy i wrogów, i czej propagandzie adenaue­
- jak nigdy zjednoczony - rowsko - hitlerowskich prowo­
poszedł do urn głosować za katarów wojennych i ich wa­
Frontem Narodowym. Intel.i- siyngtońskich opiekunów 
gencja zacieśniła swą więź z zamanifestowała nierozerwal­
klasą robotniczą w akcji wy- ną więź z macierzą. 
borczej i w szlachetnym współ 6 Wybory do Sejmu Polskiej 
zawodnictwie pracy. Poszło z Rzeczypospolitej Ludowej 
klasą robotniczą, w szeregach wzmocniły władzę ludową -
Frontu Narodowego - patrio- ll:warancję d-0tychczasowych i 
tyc-7.rie rzemiosło. przyszłych zwycięstw narodu 

Wrogowie narodu pol~ki"~o polskiei;:o. Więź mas pracują­
- imperialiści amerykańscy i cych z władzą ludową, ich 
ich hitlerowsko - adenauerow- udział we władzy ludowej 
scy przyjaciele - zdrajcy n>- stał się, j~k nigdy, żywy i 
rodu i niedobitki pcxb:iemia bezpośre?-n~ . 
- wszyscy, którzy liczyli n'ł I N~ dzies!ątkach tysi~cy ze­
rozbicie jedności narodu poi- ?ran w m1astach i ·ws1a~h, w 
skiego, na osłabienie lub odo- Jednomyślnym głosowaniu ~a 
sobnienie jego czołowej siły __ Frontem Narodowym, narli<l. 
klasy robotniczej _ 'ponieśli polski wyraził swe najżywsze 
klęskę. r.aufanie dla swe~o pierv.:sz"'.~') 

4 w wyborach zacieśniła się kand~data, orgamza.tora .1 kie­
jeszcze bardziej braterskalrowm.ka władzy h~doweJ, Bu-

jedność działania partyjnych i dowmczego Polski ludu pra-
bezpartyjnych, związanych (Daiszy ciąg na str. 7) 

Przygotowania w całym kraju 

do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźn! 
Polsko - Radzieckiej 

W obliczu nadchodzących przekażemy tym setkom ty­
wyborów do Sejmu Polskiej 3ięcy przodujących budcwni­
RzeczY'P-OSPolitej Ludowej, Ko- czych socjalizmu w Pol"ce, 
mitet zwrócił się do całego wszystkim, którzy podjęli zo­
narodu z programem wybor- bowiązania dla uczczen'a dnia 
czym i z wezwaniem, aby wyborów i XIX Zjazdu Ko­
wszyscy ludzie pracy partyj- munistycznej Partii Związku 
ni i bezpartyjni, wszyscy pa- Radzieckiego i którzy je z ho­
trioci skupiali się pod -sztan- norem i zwycięsko wykonali 
darami Frontu Narodowego - - gorące wyrazy uznania i 
aby głosowali za rozkwitem pozdrowienia (lrn=e oklaski). 
ojczyzny, niepodległością i ~o- Podstawą wyjściową kam­
kojem, za zwycięską realiza- panii \vyborczej i granitową 
CJą wielkich planów narodo- podstawą zv.rycięstwa wybor­
wych, za jednością narodu w czego stały się' dla narodu pol­
obliczu jego historycZ1I1ych za- skiego jego własne osiągnię­
dań - aby dzień 26 pażdzier- cia i sukcesy uzyskane w cią­
nika, dzień wybCl'l"ów zadoku- gu R lat od wyzwolenia. Po­
mentował zjednoczenie wszy-st konując olbrzymie trudności, 
kich ludzi pracy i wszystkich przezwyciężając ponury i tra­
patriotów we Froncie Na·ro- glczny spadek, odziei12iazony 
dowym. po latach rabunkowe] gospo­
Dziś zbiera się Ogólnopol- darki kapitalistycmej i okrut­

ski Komitet Frontu Narodo- nych rządów niszczycielskie­
wego, aby w poczuciu histo- go okupanta, naród polski do­
rycz:nej, nieprzemijającej do- konał ogromnego dzieła bu­
niosłości minionego dnia wy- downictwa socjalistycznego. 
borów, z radością, wrz;rusze- W ciągu 8 lat nie tylko za­
niem i dumą, która ogarnia goiliśmy rany zadane nam 
wszys~kich Polaków i Polki. przez wojnę, ale z olbrzymim 
stwierdzić, że swoją miłość rozmachem wznosimy jed'lą 
do ludowej ojczyzny, swoją po drugiej wielkie budowle 
nienawiść do imperialistycz- socjalizmu. Tempo i rozmach 
nych podżegaczy wojennych, tej pracy, widoczne już na 
swoją walkę o pokój, swoją każdym kroku owoce postęnu 
wiarę w szczęśliwą przyszłość we wszystkich dziedzin.ach, 
narodu i chęć osobistego u- stały się bodźcem do d2.lszego 
działu w tej walce i w bu- wysiłku. Każdy we własnym 
downictwie nowego życia w swoim życiowym dcświadcze­
naszej ojczyźnie - ka.rtką niu przeżył już dzień WC?O­

wyborczą, oddaną na kandy- rajszy, okre-s Polski kapitali­
datów Frontu Narodowego, stycznej, Polski ob-szarniczej, 
zadokumentowało 15 milionów Polski bezlitośnie eksploato-
459 tysJęcy 849 obywateli i wanej przez zagraniczny kapi­
obywatelek Polskiej Rzeczy- tał, Polski bezrobocia i ędzy, 
pospolitej Ludowej. Polski analfabetyzmu, Pols~d 

Tak to naród polski odniósł bezwolnej igraszki w rękach 
w dniu 26 października jesz- imperialistów. . 
cze jedno wielkie zwycięstwo I każdy widz:i, jak bardzo 
n.a swej niełatwej, lecz jakże dzień dzisiejszy, dzięki prze­
porywającej drodze do socja- mianom społecznym, dzięki 
lizmu, w swej walce 0 pokój. wysziłkowi całego .narodu, jak 

Pozwólcie, obywatele, że w bardzo i jak zasadniczo różni 
imieniu Ogólnopolskiego Ko- się od dnia wczorajszego. 
mitetu Frontu Narodowego Toteż program Frontu Na­
przekażemy tym 15.459 tys. rodowego, który podsumował 

WARSZAWA. W organiza- ltemat organizacji kobiecych i Polaków i Polek z okaz}i dotychczasowy 8-letni dorobek 
cjach terenowych TPP-R trwa pracy kobiet w ZSRR. narodu polskiego, który na-

ż wielkiego historycznego ZJWY- kreślił cele i zadania bud<Jw-
ją intensywne przygotowainia ywy udział w przygotowa- cięstwa, które odnieśli nad · t , bl 
do ot..-hodów Miesiąca Pogłę~- niach do Miesiąca w woj. zie- wrogami Polski Ludowe1· i me wa n.a o,{res naj iższeP,o 

IJ\; 1 ó k' b' B-lecia, który zarysował prze:i 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra- onog rs .im IOrą. czł.~nJ>:owie wrogami pokoju - serdeczne, oczyma mas ludowych w Pol­

N.aczel?eJ . OrgamzaCJI Tech- braterskie pozdrowienia (dłu- sce wizJ'ę ter.ro, czym będ;·de 

Pierwsi w odwiedziny do 
swoich słuchaczy przybyli pro­
fesorowie: Duda, Gawędzki, 
Stecki i Wojciechows1ki. 8tu­
denci informowali wvkładow­
ców o swoich warunkach by­
towych oraz wyjaśniali z nimi 
trudności napotykane w na­

Wszyscy obywatele głębiej • ere u 0 - gotrwałe oklaski). Polska w 1960 roku - porwał dzieckiej. Obok aktywistów mczneJ ktorzy w sz. g d I · 
zxlali sobie sprawę z przyczyn TPP-R do prac przygotowaw- czytów i. pogad~.ne~ zapozna)~ Wybory st:::ły się dla całego cały naród. 

uce. 

trudności, które stają na na- czych włączają się również spo.łeczen~two Ziemi .Lubuskl~J narodu wielkim, niezwykle Oto stanęła ludziom przed 
szej drodze i hamuią wzrost członkowie organizacji spo- z przoduJącą techniką KraJU ~łębokim przeżyciem, wielką oczyma piękna i szczęśliwa, za 
dobrobytu człowieka pracy. Rad. lekcją politycznego doświad- gospodarowana i kulturalna 

łecznych i młodzież. 
---------------- W okresie trwania Miesiąca czenia, a zarazem silnego po- Pol~ka roku 1960. Ale co było 

Brutalna k 
• • Bogaty program obchodu w samej tylko Zielonej Górze czucia zwiąvku jednostki z najmocniejsze w słowa·ch te-a CJa reJ.·. resyJn "· Miesiąca Pogłębienia Przyjaź- NOT zorganizuje 27 odczytów. narodem i zbratania miliona- go manifestu, to fakt, że ze 

„~ łll ni Polsko-Radzieckiej przygo- wych mas ludu pracującego w s~ów jego, wspartych o d'1-

I b 
towuje w Krakowie 686 za- Ponadto w 23 przodujących szeregach Narodowego Fron- lychczaso\vy dorobek n.arodn 

ko onizałorów ryłyjskicli w·. Kenii ktadowych i S2lkolnych kół zakładach pracy woj. zielono- tu. polskiego, biło nieodparte p'rze 
TPP-R oraz wszystkie organi- górskiego będą zorganizowane Swiadectwem głębokie~o i konanie, że to wszystko będzie 

LONDYN. - KulontZl\łm"ZY od Nairobi sprowadzono od­
brytyjscy w Kenii wzmagają działy palie.ii i wojska. 
bnttalne represje przeciwko Koresnondent A~emcji Reu-
ludnoścl miejscowej. tera podaje z Nairobi, że od 

Dnia 29 października przy- 20 października aresztowano 
był do stolicy Kenii Nairobi, przeszło 3.600 Murz:vnów prze­
angielski minister kolonii Lyt- ważnie w okręgu Nairobi. Wła 
telton, aby osobiście kierować dze angielskie zamierzają 
akcją represyjną przeciwko •.vzmóc akcję represyjną we 
organizacjom murzyńskim. wszystkich okręgach Kenii. Na 

Wojska angieh:lde i oddzia- posiedzeniu rady ustawodaw­
ły policji przeprowadzają w czej Kenii postanowion'.l prze­
dalszym ciągu obławy na Mu- maczyć w przyszłym roku bu­
rzynów we wszystkich okrę- dżetowym 14 proc. całego do­
gach zamieszkałych przez ple- chodu narodowego Kenii na 
mię Kikuyu i w rejonach są- walkę z ruchem uarodowo -
siednich. Do okręgu Kyambu, wyzwoleńczym, 
leżąceJtD o 10 mil . na północ I 

. M . • . narady produkcyjne robotni- patriotycznego zrozumienia rzeczywistością. I nikt nie 
zac1e masowe. · m. w swie- ko'w 1· personelu tec·hn1'czno- · miał t l' o· · · t k b 
tlicach i klubach TPP-R zor- ścisle.~o związ'ku między wiel- wą P lW s~. ze a ę-

ł inżynieryjnego, poświęcone dal ki'm aktem wyboro· w do SeJ· _ dz ie. Ka7.dy z wyborców czuł 
e:anizowanych będzie przesz o b 8 l t lk' · szemu spopularyzowaniu osiąg mu a ,.,~.ll'ą 0 pokóJ' i Plan za so ą a wa 1 1 pracy, 
500 imprez artystycznych, w " ~ ·' kt · h 'k' J d ' · 

nięć poszczególnych gałęzi ra- G-letni· była fal~ zobomiąza 1·1 oryc . wym 1 og ą a na .rnz 
czasie których wystął!li 212 ~ · '' d k ku kt · · 

dzieckiego przemysłu. przedwyborczych dla uczcze- ym ro , a ore nazywaJą 
amatorskich zespołów tanecz- się: budząca pod7iW całego 

nych, muzycznych i chóral- nia dnia wyborów w Polsce i świata odbudowa Wr.rszawy, 
nych. ------1 XIX Zjazdu Komunistycznej tysiące nowych domów, no-

DOK01'TCZENIE PRZE- Partii Związ.ku Radzieckiego wych izb mie~zkalnych, nowo-
Koło TPP-R przy stoczni 

szczecińskiej, liczące przeszło 
800 członków przygotowuje 
cykl odczytów na temat roz­
woju techniki radzieckiej i ru­
chu racjonalizatorskiego, zaś 
aktywistki zakładowego kola 
Li,gi Kobiet wygłoszą w listo­
nulziA &Zerea J)OJ?adanek na 

(hnczne oklaski). wybudowane gmachy szkolne 
MÓWIENIA MIN. A. WY- M1sy pracu1ą<:e rozumiały, i miliony dzieci przy nauce, 

?:e realizując te zobowiązania, nowe uniwe'rsytety i wyżs?e 
~zynem produkcyj'lym wy1·a- uczelnie, nowe zakłady prze­
~?ją swe poparcie dla progra- m~'słowe. nowe elektrownie, 

SZYŃSIGEGO W KOMI­

SJI POLITYCZNEJ ONZ 
ZAMIESCIMY w NUME- mu Frontu Narodowego, a nowe piece w hut.ach, nowe ko 

tym samym przyśpieszają re- rnln.ie, nowe mosty i drogi, 
alizację tego programu i czy-J RZE WTORKOvVYM. 
nią go jeszcze bardziej re- '°alszy cia.Er na str. 2) 



• 

PÓJDZIEMY DO DALSZYCH ZWYCIĘSTW 
drogą, którą wytycza Program Frontu Narodowego 

Przemówienie premiera Cyrankiewicza na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
(Dalszy ciąg ze str. 1) „Dawniej burżuazja ucho- świadczenia politycznego i narodu pod przewodem klasy two jest im wydrzeć się z ko pełnoprawnych swoił:h sy-

dziła za giowę narodu, bro- mobilizacji najszerszych mas. 1 _t.botnic.:.·.i w sposób i ~ za_: kręgu swych ciasnych zain- nów, najserdeczniejszą opieką. 
nowe statki, samochody wła- niła ona praw i nie:iawlsło- Nie można pominąć ogromnej s1ęgu dotychczas w h1stor11 teresowań I trosk. Nie widzą (oklaski). · 
snej produkcji, światło elek- ści narodu, stawiając je foli, jaką odegrał w tej kam- P0•1 ~'1ti niespotykanym (okta- jeszcze ~ość wyraźnie, że ie_~ W toku kampanii przedwy-
tryczne płynące coraz mocniej „ponad wszystko", Obecnie panii tchnący niezawodną pe- , ski). los osob1st:i:, Ich. J>-0.myśln~sc borczej do ofiarnego zastępu 
6zym strumieniem na naszą ani śladu nie pozostało po wnością przyszłości obraz suk- Dzień ten był świadectwem I po'"'.odz_eme ~ zycm są me- działaczy społecznych, budow-
wieś, rozwój s.półdzielczof.ci za.sadzie narodowej. Obec- cesów i zwycięskich idei XIX siły ideowej i aktywności b<:>- rozdz1elme związal?'e z los~m niczych Polski Ludowej przy-
produkcyjnej. To wszystko nie burżuazja sprzedaje za Zjazdu wielkiej partii Lenina .1a.,erski<!.~ Klasy robotniczej i całego narodu,. z ich udz1a- były novve setki tysięcy agita-
zrobiono w ciągu krótltich 8 dolary prawa i niezawisł1lść i Stalina (długotrwałe oklas- jej przodującej roll w życiu lem we ws~ol':1ej pracy. torów, propagandystów, wy-
lat. narodu. Sztandar n iezawl- ki). narodu. Dzień ten był wspa- Trzeba wyznac, z~ nie zaw- rósł nowy wspaniały aktyw, 

Ni·e można się dziwić, że o- slości narodowej i suweren- Przemówienie Józefa Stali- niałym świadectwem siły ideG sz~ umiemy P?moc tym ~u- aktyw, który swoim zapałem i 
bywa tel wyborca widział per- ności narodowe,j wyrzucony na na Zjeździe jak również wego wpływu '!frontu Na,rodo dziom . uwolnlc s!ę od. I?h świadomością polityczną po-
spektywę drugiego 8-lecia został za burtę. Nie ulega referaty i prze~ówienia w dy wego. Ta oto sił~ wykrzesana zbyt ciasnego zasięgu zyc1a. może w dalszym budownictwie 
równie realną, jak to, co już wątpliwości, że s:r.tandar ten skusji stały się skutecznym bohaterską, patr.10ty_czną w~l- Powinniśmy głębiej sięgnąć socjalizmu, w dalszym budow-
osiągnęliśmy w 8-leciu min'.o- wypadnie podnieść wam, oręże~ walki o. zwycięstwo w ką klasy rolx;>tniczeJ 1 patr:o- naszą l!racą wychil~awczą, nictwie szczęśliwej przyszłości 
nvm. Stąd to płynęła głęboka przedstawicielom partii ko- kampanii wyborczej. Cały na- tyzmem n~Jsz~rszych m~s za.szczepieniem noweJ, szla- naszej ojczyzny. 

"ł k ·ą ·re t · t h d k d · narodu zm1ażdzyła moraln e chetniejszej, socjalistycznej • . · · . 
s1 a prze onywaJ ca mam · s u mums ycznyc i emo ra- ród przekonał się, jak omo- . ' . . .' moralno·s'ci"" Dzięki temu wspamałe zwy-
i nieodparteJ· prawdy naszych tycznych i· ponie~ć "'O na- ' . dla naszego bu- wroga. Stało się tak, mimo ze t ł • " „ s1e znaczenie . • "} ł · · t d . • . . . . . cięstwo wyborcze naras a o 
caseł, naszej akcji uświadamia przód, jeżeli chcecie być pa- iownictwa i dla naszej walki v.ro~ usi.owa zerowac na rii. N;e ule~a ':"ątpliwo~ci, z~ i także z dni.a na dzień wysił-
jącej. Oparta ona był.a bowiem triota;mi swego k~aju, je.żeli 0 pokój ma w imponującym ~t~~ach naszego budowni- te. Jest N·el~1e zada'.11e stoJ~- kiem setek tysięcy agitatorów, 
na trwałym, namacalnym fun- chcec:e się stać k1erowmczą tempie rosnąca siła i przewa- : . . ee_ przed dz1ałn-czarru Fron~u propagandystów i dział.aczy, 
<lamencie dotychczasowych o- siłą narodu. Nie ma poza ga całego obozu pokoju . ze Dz_ien ten ~ył rÓ:'lllTH~ześh:e N,,rodowego. którzy uświadamiali, przekony 
siągnięć i niezachwianej· wia- tym nikogo, kto mógłby go Związkiem Radzieckim na cze ' potęzną marufestacJą siły 3o- N"e wolno tak· k · li bT r 
ry we własne siły narodu i podnieść". le. Jak doniosłe znaczenie dla juszu robotniczo - cp?ops.kie· 1 d ze. zamy. ?c wali, poucza · i mo 1 i.zow.a 1· 

go. Sojusz robotniczo-chłopsi<i, dNostodępu egoo lszudezri~ogmow Fkrt~n ,u Trzonem i motorem tej o-
niewzruszonej pewnosc1. że Tak stało się i w Polsce. W naszej walki o pokój i dh na . k któ ar ow , onv . . . kl fl rnej 
droga wskazana narodowi ciemną noc okupacji hitlerow- szego budownictwa ma~ nau- p~zeciw 0 . r~mu ~e szcze- kied ś błądzili, a dz:iś rac·,1 gromneJ 1 niezwy e 0 a. 

golną zaciekłością skierowane Y. tawą d·ol'u·mept . · pracy propagandowo - ag1ta-przez partię jest jedyną, słusz- skiej sztandar walki o praYJ- ki i wskazania wodza obozu b ł t ki . tylk swą i pos ' · n UJą . . 
1
. ł . ś . · 

ną i pewną. Płynie zaś Z naj- dziwą niepodległość, sztandar pokoju - Józefa Stalina (dlu- r y a ~·. wroga, m~ . o swój patriotyzm i stosunek d.) C~Jne3 ?Y i pe. m P? więcenia; 
głębszych uczuć patriotycz- porzucony i zdradzony przez gotrwałe oklaski). Jeszcze n.e z.a';'lódł, al~ przeciwnie - Polski Ludowej. Przez wszyst· -:u..~ ~naJący .d1:11a am :iocy ~kt~ 
nych każdego Polaka, jest kon hurżuazję, podniosła Pol.ska głębsza stała się świadomość stał . się granitową podstawą bich winny być z:ipamiętane i w 1sci partyJni, setki tysięcy 

. zwycięstwa Frontu Narodowe- 1 t. ł członków partii 
tynuacja najpiękniejszych, po- Partia Robotnicza, skupiając w naJszerszych warstwach go na wsi Kułak i s ekulant stosowane w pra { yce s owa . · .. . 
stępowych tradycji naszego .na już wówczas wokół siebie i społeczeństwa polskiego, iż tyl wiejski był izolowanyp próbo- towarzysza Bieruta· W toku teJ ~~CJl, .dzięki tej 
rodu. pod swoim przewodnictwem, ko we współpracy i przyjaźni wał bruździć ale nie ~ógł "S'le „Trzeba też skończyć z pa- p;acy wzmacnia a. się w spo-

Tf! miliony głosów oddanych poprzez Krajową Radę Naro- ze Związkiem Radzieckim le- przeciwst•wiĆ woli olbrzymiej plerkowym podejściem do sob b~rdzo powazny . .s~rdec~: 
na kandydatów Frontu Narn- dową, najlepsze, najbardziej ży bezpieczeństwo naszych większości pracu jacej ws!. ludzi. Winniśmy oceniać lu- na i nier?z-=nya_lna w1~z parta 
dowego, t~ miliony kart wybor- oatriotyr.zne sił! na.rodu I granic'.. że na . tyr_n opiera ~i~ Wieś _ mężczyźni ·i kobiety dzi według ich szczerych i z masami, w1ęz partyJnych z 
czych, sk1adanych do urn bez Po odzyskaniu mepodległo- trwałosc naszeJ niepodległosc1, wiei~kie _ stanęła murem z.i ofiarnych wysiłltów w pra- bezpartyinymi. 
jakichkolwiek skreśleń czy ści polska demokracja wyso- że w tym tkwi źródło naszych władzą ludową. Zadaniem cy - niezależnie od ich nie- Powstało oto ponad 60 tys. 
?.mia~, ~ więc zgodnie z ape- ko P?dni~sła ten sztan~ar nad ogromnyc~ sukcesów gos~o- Frontu Narodowego będzie w raz błędnej postawy w daw- komitetów Frontu Nai;odowe-
lem, Jaki d_o wyborc_ów wy~to- granicami n?d. O~rą 1 N;ysą, darczych, :-e ~a potęd~e ZWIC)Z dalszym ciągu umacniać i ce- nych warunkach, Należy ta- go różnych szczebli, w skład 
sował Ogolnopolsk1 Komitet nad całym dzw1gaJącym się z ku Radzieclnego opiera się mentować ten fundament Pol- kim ucwlwym ludziom stwo których wchodziło ponad pół 
Frontu .Narodówego - świad- ruin krajem. Pod tym ~zt:mda dziś pokój światowy. ski~j Rzeczypospolitej Ludv- rzyć jak najpomyślniejsze miliona działaczy, w tym oko-
czą - ze program Frontu 1:la:- rem .polska demokracJa roz- Wydarzenia w Korei i w in- W~J - soj~sz robotniczo-chłop warunki życia i pracy". hl 120 tys. robotników, 220 tys. 
rodowego zmil~zł. .szero~1. 1 gromiła ~ roku 194'.7 w tok;t nyc.h krajach, bezustanne ;:iro ski (oktaskl). Nie ulega wątpliwości, że chłopów, 17 tys. nauczycieli, 
f;e~~ecznv oddzw1ęk "'.'sr?d poprzednich wyborow ro;r,bi- wokacje imperialistów a:ner.v- Zadani~ Fr~!U Narodo- takie podejście do ludzii, któ- ~etki księży, tysiące intelig~n­
m1lioi;iowJ'.ch rz~sz pa~notoVj 1acką,, ant~n~rodową ekspozy- kańskich w Europie, usiłowa- we!ło będzie skUp1c na stałe rzy szczerze i uczciwie włą- tów. stanęła do akcji cała ple­
polsk1ch, ze narod polsk: prze- turę im~enahzmu anglo - ame nia montowania yrbrew opinii pod swoim.i sztandarami mi- czają się w nasze budowni- jada pisarzy, artystów, plasty­
myślał, przedyskutował 1 uznał r?"kań?k1eg? w Polsce -. par- narodów na zachodzie tak ~1onowe masy chło~w pracu· ctwo, także przyczyni się d:J ków, dziennikarzy, publicy­
z;. słuszny p~ogram Fr~ntu hę M1kołaJczyka (oklaski). zwanej annil , atlantyckiej, Ją~ych. partyjn;:·ch 1 bezpar- umocnienia jedności narod,1. stów, którzy wnieśli do naszej 
Narodowego, ze .prze~yslał, ":'f toku na~tę~nyc.h lat_, w wskrzeszania przez imperiali- 1YJ:1Ycl1, pod:ios1ć n~ cora1.: Większość duchowieństwa propagandy wyborczej ogrom­
uzn~ł ~a słuszną 1 przyJął za miarę _pogłębiania si~ SOJUSZU stów amerykańskich dobne wyzszy poZlom świ~domość zwłaszcza w te·reni-e, solidary- ny wkład swej twórczości. 
SWOJą Jedyną dr.agę. pr?wadzą- r.o?otniczo. - <:h~ops~1ego, . ~ pamiętnego dla Polak.ów neo- ob~atelską i patr1otyc.r.n<\ zowała się z postawą całego Wśród t eh ół miliona 
cą do urzeczyWJstmema tych miarę zac1eśmaJące1 się :w1ę hitlerow5kiego Wehrmachtu - naJszerszych mas pracującvch narodu biorąc czynny udział kt h Yd . łp F tu 
celów i wskazaną przez pro- ~i m!ędzy. klasą ~obotniczą. i jeszcze bardziej utwierdziły wsi, utrzy;n,ać 1 wzmocnić <ser- nie tylko w akcie wyborcr.y1n, a ywn~~"O ~~~;cz{lisk~0zoo 
iram Frontu Narodowego. mtehgenc3ą pracu3ącą, w mia- naród polski w przekonaniu, d~ną więz,. któ!-°a tak wspa- ale często i w akcji wybor- rarodoł k · PZPR ZSL i 

Wszyscy zrozumieli słowa rę postępujące~o "': .coraz iż jedyna droga zapewnienia n.1!'11e pogłębiła Slę w toku ak czej, w szeregach Frontu Na- l~· cz 0t ;~y ramie~iu dzia-
towarzysza Bieruta: szybszym tempie wspaniałego przyszłości i pokoju niepod- CJI przedwyborczej. rodowego idąc za głosem swe ' ~am ę · t 

0 
„Winniśmy, oczywiście, budownictwa socjalistycznego, legł·ości i bezpieczeństwa to Wspani;,,łą patriotyczną po- go patri~tycznego sumienia. lało 1 wal~yło d o zwycięs ~e 

zdawać sobie sprawę z tego, przeobrażającego biedny ~ za- droga sojuszu przyjaźni i stawę w toku akcji wybol'- Tym jaskrawiej odcina się Frontu b aro i°wegoh praw 
że nasze budownictwo nowe- cof~ny za rząd?w kapltahstów ścisłej współ~cy ze Związ- cz~j ~aj~ły kob~ety· polskie w oa tej postawy dwuznaczna 300 tys. ~zpar yjnyc · 
go życia znajduje się Jeszcze kraJ, w kraJ . przodującego kiem Radzieckim, droga współ mil'!~~'~ i na. '"'.s1, pomne _Praw taktyka tych, którzy działając W :ereme, przy obwodowych 
w początk-0wym, -najtrud.I przemysłu, w miarę coraz wy działania ze wszystkimi kraja I mozhwQŚci; Jakie daje lm lu w myśl swych reakcyjny::h Komitetach. Frontu Nar~owe­
niejszYm okresie swego roz- raźniejszego obnażania zabo;- mi demokracji ludowej (okln.- dowa. ojczyma, pomne tego, że poglądów, :;krycie wyst-ą!;ili ?,o w mieści-e i na wsi. dz1ał~ł~ 
woju, Cięt!dm brzemieniem czych kłów przez amery~an- ski). zwyCJ.ęstwo Fro.ntu Narodo-: przeciw programcwi Frontu ponadto i walczy1o me mmeJ 
j<est dla na.s wiekowe zaco-lski imperializm i neohitl~- Wspaniałe zwycięstwa 1 sta- ~ego, to sz~eś~·1w:a przy~z!ośc N.irodoweg.o, manewrowali za~ niż 800 tys. agitatorów, v; tym 
fanie, jakie otrzymaliśmy w1ryzm godzący ~ nasze g;,am- ł:r wzrost sił potężnego obozu i-eh rodzin 1 qziec1 (oklaski). w ten sposób, aby dezori-=nto- ponad połowa bezpartyJnych. 
spuściźnie po obszarnikach i ce i w naszą D;1epodległosc, ~ pokoju tchnęły w naród pol- W toku akcji przedwybor- v.ać zarówno du-::howieI'lstwo. (oklaski). . 
kapitalistach. Zbyt krót~i o?liczu całkowitego s.toc~ema ski głęboką wiarę w pn:y- c1~j, toczonel pod sztandara- jak i wierząc~ch i h~mo~Na~ w c~ągu osta~:i1ch dwóc~ 
upłynął czas, aby je odrob1c. się wroga klaso:Ye~o 1 med~- szłość. Jakże głęboko za<pad~a = Frontu Narodowego, i w pęd do pełneJ konsoltdaci1 1 tygodni kampann wyborczeJ 
Niemałych wysiłków wYma- bitków burżuaz3i I obszarm- w serce Polaków prawda, ż~ s;~mym dniu wybor?w, zama- jedn~ści .narodu '?V obliczu ~e- odbyło się jedynie na .wsi po­
ga też od nas jeszcze donlo- ków n.a dno zdrady narodo- dzięki władzy ludowej'. dzię- n1festo~ała się ta~ze wykuta go wi<:lkich zadan. . nad 41 tys. zgroma?zen przed­
sla. sprawa odpowiedniego wych mtere~ów, coraz pełniej, ki budowaniu własnej si~ go- w ognrn codzienneJ pracy, w AmcJa .. wyborcz~, a bkze wyborczych z ~dz1~łem okol~ 
z bezpieczenia obrony na- coraz szerzei dla całego naro- spodarczej i moralno-pol!tvcz fabr:v'kach 1 kopalniach, na sam dz1en wyborow, upływał 2.400 tys. chłopow i gospodyn 
szego kraju". du stawało się z:ozumiałe, ja- nej, dzięki pólityce sojuszu z wielkich ~~dowl~ch socj~liz- pod z~akiem imponując:~go i wiejskich. 
Stały się zrozumiałe przyczy sne i ~iezbi_te, .z~ .oto sztan- ZSRR i dzięki rosnącej n~ ca- mu, w m1escle i na roll, w ~p~laJąc~~o serca. e;1tUZJazma W dyskusji zabierało głos 

ny przemijających trudności, z dar mezaw1sło~c1 i suweren- łym świ-ed~ walce 0 pokoj - uczE'lnlach 1. zak!ada.ch nauko- 1 ofia~n?sCJ. m_łod:-1ez:y.. ~as~a na tych zebraniach około 250 
jakimi styka się człowiek pra- ności narodoweJ wyr;:ucony ~a nie powtórzy się już nigdy Wych .-: ścisła. l n1erozerwal- młodz1ez w teJ wielkie] b11:'.v~e t 
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cy zrozumieliśmy do głębi, że burtę przez sprzedaJn_ą bu~zu hańba klęski z września 1939 n~ w1ez partyJnych i be7JPar- ~rontu Narodo.:vego o. szc?.ę- Y ', . . d t d d ć tk _ 
t Urn własn m świadomym, azję, niesiony jest dziś i me- mku. tyJnych. . . . sl!wą przyszlosc Polski, jaki} . Jesl! o ego o a spo ~i 
~ d Y ' "łk"e w siany będzie w szczęśliwą oto dlaczego nie pomogły Wzmocniła 111ę tez 1 pogłeb1 były wybory, zdała w pebi ma wyborców z kandydata . 

zJe no~zonyml wysi 1 m · t przyszłość narodu przez jego żadne naJ·bardziej ohydne i ła serdeczna więź między Ida egzamin (oklaski). na posłów i · liczne ze brama 
pracy i w wa ce o urzeczyWJs - ' · ... '--tn· i i t i·g · N" 1 tpl' ości · · z obwodowe . . t N kierowniczą siłę przez boha- zdradliwe usiłowania wroga są ,o..,.., 1czą n e i encJą ie u ega wą iw , ze organizowane prze 
meme prograT-u F.ron u ar?- terską klasę robotniczą przez klasoweg-o w toku kampanii pra.cująq. młodzież, przyszlość nasz.ej Komitety Frontu Narodowego 
~o~ego potra 1~Y prze~wycię pracujących chłopów, pracują wyborczej, nie pomogła rn- Zadaniem Frontu Narodo- ojczyzny, kroczyć będzie nadal w miastach w tym _okresie, to 
z~c przeszko~y 1 pokonac wro- cą inteligencję, przez tych szalała propaganda radiowa wego bęj;ie w dal~.zym ciągu w pierwszych szeregach bojow ucz-=stnicz:y~o _w. mch łą~znie 
gow na sweJ drodze.~ _ wszystkich, którzy maszerują s:r.czekaczek w rodzaju „Głosu t.:i. więź z bezpartyJnymi. '!-m~ nik?w Fr~mtu Narodowego, nkoł~ 6 m11Ionow wyborcow. 

Front Narodowy _sta~ .się ~o_ pod sztandarami Frontu Naro Ameryki", czy tak zwanej cmać, aby ~szyscy p~tnoc;, zdaJąc. sobie V: pełni sprawę, Ag1tat~rzy Front~ ~arodo­
na~ wsze~ą. w~tpli"".'osc wcie dowego (oklaski). „Wolnej Europy''.· którą Pola- wszyscy ludzie dobreJ '"'.0~1, że ta~ Jak ona_J~.t przyszłościa wego. obięh .s"".ą ag1~ac3ą slow 
lemem dąze:i 1 ideałow narado Potwierdzeniem tego prze- cy obdarzyli m1anem „Glosu wsz~scy, . którzy. chcą .wmesć PoL~ln, tak dz1s1e3sze nasze bu nq niewątpliwie ogoł wybor-
wych polskiego narodu. konania jest przebieg i wynik Hitlera", SWÓJ wkład ~o Jedi:ośc~ nar-> downictwo i nasza walka 0 po- r.ów. Chodząc od domu do do-

W toku minionych ośmiu 1at wyborów. świadczy on jak mi Propaganda ta brzmiała dla d~ i p:;-,ec1wstaw1.ć się roz: kój je~t walką 0 jej przyszłość, mu, od mieszkania do mieszka­
wszyscy uznali, że prawdziwy lionowe rzesze pracującego polskiego ucha tak, jak P"ł- b1JaCZ·om tej jed~o~ci - aby <'l o przyszłość naszego młodego nia, od chaty do chaty w roz 
Front Narodowy, odpowiadaj~ chłopstwa, jak nasza inteligen ~iętne z roku ~939 audvcie wszyscy znaleźli się w szere- i najmłodszego pokolenia. mowach z wyborcami wyjaś­
cy dążeniom narodu, to taki cja pracująca rzemieślnicy, hitlerowców z radio „Breslau", gach Frontu. NarodO\yego. Dzień wyborów wykazał, niali program Frontu Narodo­
front, w którym rdzeń i siłę kobiety, mężczyźni i młodzież na~:w~ne w ję_zyku polskim. Jes_t tak, Jak mówił na ~e: jak nierozerwalne i wieczystP. wego, tłumaczyli wyborcom 
kierowniczą stanowi ~asza. ~°:- kroczą we Froncie Narodo- Jakiz iest ~n J~yk, w kto- ł:-raniu •ir7Jedrb;::~ 0 stało się zjednocz.enie Zi~m t.echnikę głosowania. Roz~ra: 
haterska ~lasa robot::i1cza 1 Je~ wym drogą wskazaną im przez r~. reakcJa usi.łuje. przema- warzysz Bo e_s awsz 1 spraw O~zyskanych z macierzą (okla- wiali się z wrogą plotką l 

partia. ktora potrafiła tchnąc klasę robotniczą, jak olbrzy- Wlac <;Io narodu skuplonego ~e j i,Naj7~~n~ej a~l jednoś~ ski). Cały naród, cała ludność szeptaną propaganda, pomaga-
w masy pracujące cały zapał mim zaufani.em darzy naród ~ronCJ.e Narodowym, rozumif'- es O:og ę a n 1 program Ziem Odzyskanych a zwła- li rozpraszać nurtujące tv~h 
i entuzjazm dla sprawy walki polski swą bojową przewod- Jąceg.o cały historyczny sens ~r tu r_;.a '!,1'd'!i~e~o" u szcza ludność miejscowa Slą- czy innych obywateli wątpl~-
o szczęśliwą przysz~ość nar~du: niczkę _ Polską Zjednoczoną Frontu Nar~owego, walczą-:<!- 0

(),n nu szearzadanie Oto dal- ska, Warmii i Mazur, którlł waści, tłumaczyli znaczen.1e 
dla sprawy socjalizmu, J~k1 Partię Robotniczą i jak gorą- go k ~e Fro~cie 1 N~rod~~l 

0 oze Z'l.d:nie komite.tu Frontu przetrwała wieki ucisku i wy- wyborów, notowali i ~rzrnos1.I.i 
przenikał ją w ciągu długich cą miłością otacza swego wo- rś ?; ~u ~a eme. ~ietł eg Narodowego' Nie ulega w·~t- naradawiania, swą wspaniałą do odpowiednich msta~cn 
i ofiarnych lat walki o zdob~- dza i nauczyci~la - wielkiego 0 ci. ą. 0 kprz~~z u~~= pliwości że. będzie to czolo- i p~łna zapału jednomyślnościa skargi i zażalenia wyb~~cow, 
cie władzy, o wywłas7.czeme budowniczego Polski Ludowej k~one na Jkęzyn· ·kiPoh s . pog!'G17: we głó,;.,ne i podstawowe za- zadała dotkliwy cios całej o- mobilizowali ich do akc11. za-
k ' t i· t' · b 'k6 o 1 ł B"e t 1 amery a s c impena i- ' I · ·1· · d 1 ó i· d nego udziału w 

ap1 a i~ ow i .o szarm • w, towarzysza Bo e? awa 1 ru a stów i neohi.tlerowskich rew;.- danie wszystkich działaC?..y p a caneJ .m1 10nam1 :Jar "'."· chęca 1 . .° czyn . . 
prawdziwą mepodległosć, o (burzliwe oklaski). Jego to na zjonistów Froątu Narodowego w obec- popierane] przez amerykan- kampanu - słow:m s~ah su~ 
budowę nowego życia w no- uki I wskazania stały się dro~ Doskon~ sprawdzianem nym 'okresie. skich imperialistów, rewizjo- najbardziej ?ezposredm_m łą­
wej ~u~owej Polsc;- · gowsk~zer;n całego narodu I ni\'!mocy i bezsilności wroga Ogromne znacz~le przy po- nistycznej proP:agandzie. ~de- cznikiem między kom1te.tami 

D.zięk1. wy?.wolemu ~asz~go l'l.~~c?meniem w wa~ce. o po- był _ obok cyfrowego wyni- głębianiu jedności narodu na naue~owsko - .httlero.wsk1eJ. Frontu .Narodo"."e~o, .a o?~łem 
kraJU z Jarzmc; okµ_paCJJ h1tle koJ i plan. On stał się zywy~ ku wyborów _ nastrój pami- P.nmcie ,:i:oi;!ramu Frontu Na- Ogolnopolsk1 Komitet Fran- wyborcow. ~tah się. zoł.m_rz~: 
rawskiej przez oohaterską symbolem jedności narodu . I jacy w lokalach Obwodowv<:h rodowego mieć będzie praca tu Narodowego serdeczni-e po- mi na froncie walki o Jednosc 
Armię Radziecką, dzięki zdo- jego imię było na ustach k~z- Komisji WybGrczych. Ludzie wychowawcza. Mówił o tym zdrawia ludność miejscową narodu. . 
byciu władzy przez h•d pracu- dego obywatela w wielkim r.rzybywali tam N nastroju od o.owarzysl Bierut: tych ziem i zapewnia, że tak Na szc~egolne uznanie z11-
jący - stało się tak, 1ak to dniu wyborów powszechnych świętnym, uroczystym, w po „Jest u nas Jeszcze sporo jak oni w poczuciu historycz- sługuje m.ezmordowan.a, nie­
genialnie. o~re~lił Józef ~?l~n Ido _Se?mu Pols~iej Rzeczypos- C'/Uciu_ wagi ~ktu obywatelskie ludzi, noszą~ych na. sobie nej chwili garnęli się pod zwykle .of~arna. praca naszych 
w przemow1er>m na XIX '-Jez- pohteJ LudoweJ. go. ktory maJą do spełnien:a. piętno wychowania kapitaU- 1;ztandary Frontu Narodowego, nauczycieli, ktorzy tak dobrze 
dzie Komunistycznej Pa1·tii Kampania wyborcza do Sej- Tak to w dniu wyborów stycznego, które zaszczepiało tak i ojczyzna ludowa otaczać 
Związku Radzieckiego: mu była wielka szkoła do- ui.awni.ła ~e jednolić nai:ze~o eroizm i sobkostwo. Nie ł&• ioh lledzie w d~lsZYm ciągu ja- <Dalszy ciąi na str. 'Ił 
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Generalissimusa 

PANORAMA . 
NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „ ...... „1„„„„ ... „ ... „ 
l6dź, dnia 2 listopada 1952 r. Nr 36 (269) 

„„„„„„„„„„„ ......... „ ....... „;„„„„„„„„„„ ... „. 

DWIE WYSTAWY 7 7 Stalina, to droga 
walki o wyzwole-

nie społeczne i narodowe" - Akcją rewolucyjną w całym hamuje stopniowo produkcję towarzystwo akcyjne z kapi- nizowaniu Polski jako rynku I interesów jest KPP. Toteż W 

tak brzmi napis na planszy, kraju kierował przebywający ograniczając pracę zatrudnio- tałem zakładowym 5 milionów zbytu. W gablotach wystawo- 1939 roku w czasie wyborów 
otwierającej w Klubie Fa- w Warszawie Feliks Dzierżyń- nych w fabryce do trzech, rubli. wych znajdujemy listę akcjo- delegatów robotniczych zdo­
brycznym ZPB im. Józefa ski, który w 1906 roku przyje- dwóch, a nawet jednego dnia Ale jednocześnie w zakła- nariuszy, z której widać, że byli przedstawiciele KPP 
Stalina w Łodzi wystawę, ob- chał do Łodzi. Tę płomienną w tygodniu Wielu robotnikom dach I. K. Poznańskiego po- Societa Internazionale di Cre- przeważającą większość gło­
razującą historię powstania postać jednego z bohaterów zagląda w or.zy widmo eksmi- ---------------------------- sów. W okresie okupacji w 
tych zakładów i walkę prole- Wielkiej Rewolucji Paździer- sji. Jeszcze straszniejszy był 1942 - 1S45 na czele robotni-
tariatu łódzkiego z kapitałem. nikowej, niezłomnego rewolu- głód. Sanacja narzeka obłud- ków fabryki I. K. Poznański 

W roku 1827 tkacz Grohman cjonisty, jego życie i działa!- nie na złe czasy i zastój. Co w walce z hitlerowcami sta-
przybywszy z Niertliec do Ło- ność ujął w piękną, lapidarną nie przeszkadzało, że bawio- nęli ·towarzysze z PPR. W 
dzi założył tu niewielką fa- formułę Józef Stalin dwoma no się doskonale. Podczas gdy każdym oddziale fabrycznym 
bryczkę. Drugi sprytny przed- słowami: Wieczny płomień. klasa robotnicza cierpiała nę- pracowali czło11kowie PPR i 
siębiorca Karol Scheibler, któ- dzę sympatycy, którzy kolporto-

d 
· k' Atak reakcji na wywalczone · . . . . 

ry zię 1 zręcznym spekulac- przez robotników prawa ude- . Po s~ru obrazow 1 fot~s~w, wali P.isma PPR, odezwy i u-
jom na bawełnie dorobił się rzył w łódzki proletariat głoś- 1lustruJących ~lęskę wrzesmo- lotki. W gablotach w ystawo-
znacznej fortuny, założył w nym 

18
_tygodniowym loka u- I wą, .a nast.~pnie - :vaI~ę Po~~ wych znajdujemy cgzempla-

roku 1854 przędzalnie baweł- tern ze strony Scheiblera i Po- skieJ Pa,~tu RobotmczeJ z hi- rze „Trybuny Ludu" i „Głosu 
ny na 18000 wrzecion i pierw- znańskiego, tych najpotężniej- tle~cwskim okupan!en: ~bse~- Łodzi". 
szą tkalnię mechaniczną na szych baronów przemysłu w wuJemy okres wzmesiema się Wreszcie przyszedł dzień 
100 krosien. Łodzi fali rewolucyjnej i braterską wyzwolenia 19. I. 1945 roku. 

W roku 1886 na ogólną licz- Kla~a robotnicza nie ugięła ?omoc ZSRR, .wynikiem czeg<? Pomimo niesłychanie trud-
bę 505000 wrzecion w całym się jednak pod tym ciosem. Jest wyzwoleme . społec~ne i nych warunków i ciężkiej zi-
przemyśle włókienniczym Kró Partia SDKPiL zaczęła wypła- parodowe. Naród polski pod my robotnicy przy po.mocy to-
lestwa Polskiego 232000, a cać pozbawionym pracy robot- prz~~em kla~y r~botnicze~ warzyszy partyjnych uru::ho-
więc niemal połowa należała nikom zasiłki, samotnym _ zapisuJe w histoni . Polsk~ mili własnym wysiłkiem za„ 
~~!r~~ ,,króla bawełny" Schei- rb. 1,50 tygodniowo, zaś mają- dumne_. ka~ty zwycięstw i kłady. . 

cym na utrizymaniu rodziny tryumfow, Jak Kongr-es Zaczynają się jasne Iata 
- Pracowało się od 5 rano rb 

2 50 
ZJ'ednoczeniowy, Plan Szes·c1·0 _ wzrostu os1.·ągnlęć i' zdobyczy 

d 8 
. Stra•j'k u Poonańs-J<fe,go w ostatn.i~h lattth ubi""~l.ego wf,clku 

o wieczorem, a czasem i · ' · letni. "' socjalnych, wzrostu produkcji, 
dłużej . Mło<'„ież zarabiała trzy Carat został zastąpiony przez . . wzrostu zarobków, racjonali-
razy mniej niż dorośli - ws po I rządy burżuazyjno - obszarni- Na odcinku osiągnięć i zdo- wst~Ją p1er:vsze tradycje ~or-\ di to Mobiliare .ed Immobiliare I zacji i współzawodnictwa pra­
mina te ponure czasy wyzysku cze, lecz położenie klasy ro- byczy socjalnych zamykają g_amzowaneJ .walki z kap1ta-

1
w Lugano posiadało 1800 ak- cy. Zamknięciem jak gdyby 

w pamiętniku najstarszy pra- botniczej nie uległo przez to, wystawę fotosy, przedstawia- ~izmem. Tu tai wsz'l:k praco'Yał cjj wartości nominalnej zł 1 tego okresu jest uroczystość 
jące akcję ustawowej opieki Jako robotmk-farb1arz Julian 2500 każda z prawem do 5400 I nadania zakładom w dniu 
społecznej nad robotnikiem i Marchlewski (Karslo), meu- głosów łącznie, zaś Spółka Ak- 22 marca 1950 roku imienia 
jego rodziną. W pałacach by- gięt:l:" rev.:olucjonista.. On to cyjna Justa w Lugano rozi;:o-1 Juliana Marchlewskiego, który 
łych baronów przemysłu załozył Jedną z pierwszych rządzała w zakładach I. K. wypowiedział te pamiętne sło­
mieszczą się obecnie bezpłat- Kas Oporu w 1889 roku i w Poznańskiego prawem do 5000 wa: „Służyć interesom naro­
ne żłobki dla 350 dzieci oraz tym samym roku zorganizo­
przedszkola, w których uczy wał Związek Robotników Pol­
się 500 dzieci robotniczych. skich, oparty 0 masowy ruch 

robotniczy. 

l.K. j>o~znański W 1891 roku pracowało już 
u ,I. K. Poznańskiego cztery ty-

0 bszerna sala teatralna ~ią?e robotni~ów. y~zcili i:>~i 
ZPB im. J. Marchlew- sw1ęto 1 MaJa straJkiem. Aie 

skiego umożliwiła organizato- 1 w ty.ro s'.11llym c~asi~ spadł~ 
rom urządzenie wystawy, za- na łodzk1e . orgamzaCJe Z:i:u' 1 
krojonej na / większą skalę, j II Proletariat ?otkhw_e c10sy. 
wyposażonej w 40 plansz i ga- · Areszt<YWano w1ększośc przy­
bloty, bogato zaopatrzone w I wódców! a między nir;ii Mar­
dokumenty i fotokopie. chlewsk1ego. W orygmalnych 

Fab·ry11<.a Ludwilk.a Groh:m:ma spM:e10. pona•d 100 lat 
I tutaj przesuwa się przed I rysunkach i . fo~omontażach 

oczami zwiedzających typowa zostały 1;1pam1ętmone . sceny 
i pouczająca historia powsta- · bohate~s~1ch . wal.k ul!cznych 

bynajmniej, poprawie. Fra- wania wielkiej fortuny kapi- robotmkow ło1zk1ch na bary­
cownicy ZPB im. Stalina, talistycznej, wyrosłej i tuczą- kadach w okresie Rewolucji 
Franciszek Jakubow&ki i Ta- cej się wyzyskiem, pracą, po- 190~-1907 roku .. Ilu~tracj~ ?­
deusz Topolski wspominają tern i znojem proletariatu. Syn patrzone są napisami, wsród 
czasy działalności rewolucyj- kupca korzennego Kalmana których zn.ajd;ijemy. też słyn­
nej i walki z późniejszym re- Poznańskiego Izrael (Kaima- ną wypowiedz Lemna: „Pro­
żimem sanacyjnym. Nowa nowiczl .Poz~ai'lski pracował let~riat łódzki ~aje nie tylko 
Tkalnia, najbardziej rewolu- za młodu jako urzędnik u wy- wzor rewolucyJn~go zapału, 
cyjnv bojowy oddział zakła- zyskiwacza Scheiblera. Nauka ale i. r,-zykład wyzszych form 
dów, otrzymała wówczas chlu- nie poszła w las. a nawet u- walki. 

cuwnik ZPB im. Stalina, Sta­
nisław Potyrała. - Gdy ro­
botnicy prosili dyrektora ad­
ministracyjnego, Herbsta, o 
podwyżkę dla żonatych, otrzy­
mywali od pana dyrektora t~ 
ką „dobrą" radę: „Po kie~ 
diabła się żenicie? Nie żeńcie 
się, jeśli was na to nie stać". 

W dzień wyplaty u Seheil>Jera 1 Grolunana 
------ ---·--- -------· ------

Jak na taśipie filmowej roz­
wija się przed oczami widzów 
plastyczny obraz ruchu robot­
niczego, którego fragmenty 
związane są z historią ówcze­
snych zakiadów włókienni­
czych Scheiblera. A więc słyn­
ny bunt łódzki, który zaczał 
się 1 maja 1892 roku i prze: 
szedł w pierwszy w Polsce 
strajk pows,zechny. 

„W imieniu wszystkich pro­
szę najpokorniej Waszą Eks­
celencję - depeszowali wó­
wczas· do generał-guberna>tora 

w Warszawie w imieniu fa­
bryka_n~ów łódzkich dwaj naj­
bardz1eJ Upodleni wyzyskiwa­
cze - o nieodmówienie konie­
cznej, bezzwł0<:znej pomocy." 
Podpisy (-) Scheibler. Po­
znański. 

Generał-gubernator n1e od­
mówił. Odpowiedź brzmiała: 
Strzelać, nabojów nie szczę­
dzić. 

Rewolucja 

bne miano „Czerwonej Tkal- cze1'1 przeszedł mistrza. Młody w obraz losów ruchu robot­
ni". Na czele walczących stały Poznański zakłada w 1852 ro- niczego wplecione są postacie 
już organizacje Komunistycz- ku małe przedsiębiorstwo, trzech wybitnych przywódców 
ne.i Partii Polski. które w 1872 roku liczy już SDKPiL stojącej na czele 
Pogłębiający się kryzys go- 200 warsztatów, a w roku walki o prawo proletariatu do 

s_p_o_d_a_r_c""'zy':::::w:::::::-_Ia_t_a_c_h_1_9_29 __ 1_9_3.;;,.3_18;..8_9_z_o_st_a...::j..;;e~p.:.rz::.e:.:k.::s::z::t::.ał:.:c::o.::n:.:e~na życia: Róży Luksemburg, Fe­

głosów. Znajdujemy tam rów­
nież listę. wynagrodzeń dyrek­
torskich w dolarach i w zło­
tych obok podań robotniczych 
o zasiłek i obok księgi wypad­
ków przy pracy w zakładach. 
których urządzenia urągały e­
lementarnym zasadom higieny 
i bezpieczeństwa i które cie­
szyły się smutną sławą „wy­
twórni kalek". 

L11dw>I< GrolLman Ka.roł Sehe<ibJer I. K. Poznański 

Tak wyglądali ci pierwsi, którzy lubili zwać się „pionierami" 
przemysłu łódzkiego, a byli rów nież „pionierami" wyzysku pro­
Jetatia tu. Tę umiejc:~n.ość od-zie d'ziczyli w całej pel.ni ich potom­
kowie. których w:elu z nas d z'.>' jeszioze dobrze pamięta. 

liksa Dzierżyńskiego i Juliana 
Marchlewskiego. 

We władzy W ogniu walki 
' d d lłl tamtych ponurych cza-

mię zynaro owego w sach kryzysu i niewolni-

k 't ł lczej zależności od kapitałów 
ap1 a u zagranicznych polska klasa 

W szerokim ujęciu widzimy, ro~otn~cza . mogła ~ię przeko­
kolejne etapy niedolj ro- 1nac, . ze Jedynymi bezkom­

botniczej w czasach pierws,zej promisowymi obrońcami jej 
wojny światowej i w okresie 
międzywojennej inflacji oraz 
„twardej" złotówki, kiedy to 
w jednym i w drugim wypad­
ku klasa robotnicza ponosiła 
ciężary inflacji i deflacji. Sy­
stematyczne, jawne i ukryte 
obniżki płac wywołały głośny 

. strajk okupacyjny, który 
trwał dwa tygodnie. Jak daw­
niej carscy żandarmi, tak wó­
wczas w obronie fabrykan­
ckich fortun występowali gra­
natowi pałkarze. 

M aj i czerwiec niezapom­
manego roku 1905 znaj­

dują wyraz w fotokopij frag­
mentów. pamiętnika Tadeusza 
Topolskiego, również jedne­
go z najstarszych pracowni­
ków fabryki Scheiblera i Groh 
mana. a obecnie brakarza ZPB 
im. Stalina. Topolski opisuje 
przybycie robotników z in- Maurycy Pn'llllański Helllryk Grohm3Jll K. w. Sche!11>ler 

Najgorsze były lata 1927 -
1933. Fabryka pracowała dwa 
lub jeden dzień w tygodniu. 
Płace prządek obniżono o 200/o. 
W latach 1936 - 1939 fabrykę 
opanował w 600/o kapitał wło-

dowości polskiej może tylko 
ten, kto służy interesom m:ę­
dzynarodowego proletariatu." 

Pracownicy zakładów zdają 
sobie sprawę, że swym wysił­
kie·m produkcyjnym realizują 

wskazania.. wielkiego Rewolu­
cjonisty. Wykonując zwycię­

sko zadania Planu 6-letniego 
włączają się do międzynaro­
dowego frontu walki o Pokój 
i Socjalizm. 

W wysiłkach o wzrost pro~ 
dukcji, o podniesienie poziomu 
życiowego i kulturalnego to­
warzyszą polskiej klasie ro­
botniczej piękne slowa Bole­
sława Bieruta: „Praca w Pol­
sce Ludowej jest sprawą ho­
noru, chwały, męstwa i boha­
terstwa." 

Władysław Rymkiewicz 

nych fabryk do fabryki Schei-1' Byli oni jednak z biegiem czasu ooraz baroziej wypierani ze 

bler~ z wezwanie~ .załogi do swoich pozycji pmez sl!ni~jszy ka.pita! zagranicmy, ja'k nip. w 

straJku oraz - w1elk1 w1ec na wypadku I. K. PO'Zlllansk1ego, gdz.ie wii::k.szość akcji n"J""-ala 
Wodnym Rynku. 1 do towarzystwa włoskiee.a. 

ski, któremu w najmn:ejszym 
stopniu nie zależało na roz­
woju przemysłu polskiego; 
przeciwnie. kapitalistom za­
granicznym zależało na skolo-

Frag_1e'llt za·ldad6w im. J, StailllDa na Księżym Mły>n!e 

I 



CHAPLIN 
Artykuł o Jed- ł lowego, w którym króluje pi o­

nym z najwyblt-1 senka i pantomina W wieku 
ni ej;Szyeh arty- · 
stów filmow~·eh, lat 12 zostaje sierotą: umiera 
Cil>;rlie <;lup! n:e, mu ojciec a matka zostaje u­
~tóry dziś druku mieszczona w zakładzie psy-
~::J~de~ ~!i~; chiatrycznym, Chaplin, Po 
pytania ezyte1n·- tych katastrofach, jest krótki 
ków dotyw.zee o- okres mieszkańcem przytułku 
~oby art.ys.tl'.· W w ubo,,.iej dzielnicy Londynu 
szczegóJ.no~·rI ma .o • • ' 
my na względzi.e lecz wkrotce stąd ucieka, bv 
młodzież, kt6ra rozpocząć występy w wędrow 
nie ~'.ała .lesze~" nych trupach aktorskich. Po 
o'<:azj1 pozJJa.nla k.lk l t h . 
Ch'.1.pl;na na e!k:ra l u a ac , z Jednym z tych 
nie. zespołów, wyjeżdża Chaplin 

D
nia 14 kwietnia 1889 
roku na przedmieś­
ciu Londynu, w skro­
mnej rodzinie ak­
torskiej, przyszedł 

Cn.rny melo­
ni·k, nle<>d3ączna 
lase>CZka, EJplęta 
na Jeden guzl'k 
kr6 tka ma.rya.a r­
k a - <>OO Cha . .-Iie 
Cha.p.Jiot, jalki°ttn 
zawsze pamiętać 
go · będą miło6ni­
cy ekran<U na ea­
Jym św:ee!e. 

Na Zdjf>Cl'll -
Charlie Cha.pl „o 
wraz z Ja-c!kie 
Co.o-ga11·e.m w Jed 
nym ze &Wolich 
f11.m.6'W. 

na §wiat Charlie Chaplin. 
Ojciec jego, z zawodu śpie­
wak, raztm z żoną - matkct 
Charlic'go śpiewaczka i 
tancerką, występował w lon­
dyńskich music-hallach. Uro­
dz:iny Chaplina zbiegają się 
więc z początkami „sztukJ dia 
bełskiej", gdyż takimi i inny­
mi „terminami" nazywano 
dawniej prymitywną jeszcze 
sztukę filmową. Dokładnie 
sześć lat upły'.!/a od dnia uro­
dzin Chaplina, gdy w grudniu, 
roku 1895 Paryż ma okazję o­
glądać pierwszy kilkuminuto­
wy seans filmowy, pt. „Wyjś­
cie robotników z fabryki". 
Realizatorem tego i innych 
krótkich filmików jest Ludwik 
Lumiere mający olbrzymi u­
dział w zbiorowyra wyna!azku 
kina. 

do Ameryki. Tam w satyryc7.­
nym numerze pantomimicznym 
gra on „typowego Anglika" 
Sukces tej roli przynosi mu 
engagement do jednej z pierw 
szych organizujących s~e wó­
wczas w Ameryce wytwórni 
filmowych. 

Jest to rok 1913, okre~ 
wzmożonej emigracji milio· 
nów ludzi z Europy do Ame­
ryki. Dla tych milionowych 
mus nie znających języka an­
gielskiego, nieme wówczas ki 
no staje się doskonałą roz­
rywką. Dochody przedsiębior­
ców przechodzą ich najśmiel­
sze marzenia. Trzeba się śole­
szyć, by wykorzystać okres 
prosperity. · 

celnie trafiają w amerykańską l to dla. mnie niezwykłym w:v­
c~wi.lizację, w któ~ej króluje da~zeniem. Trzy wieczory spę­
p1emądz. Wszystkie pomysły dz1łem z Chapllnern, który wy 
no swych filmów bierze Chap- łącznie dla mnie urządził poka7 
lin bezpośrednio z ,życia, któ- kilku scen z filmu. nad któ­
rego jest bystrym obserwato- rym &hecnie pra.cuje." (Mowa 
rem. Tworzy zawsze z my.ślą o o ,.światłach sceny"). Sądz~. 
odbiorcy, prostym widzu. że będzie to arcydziel:o Chapli­

Doskonali się nowa sztuka. 
powstają pierwsze wytwórnie 
filmowe, a Chaplin rośnie w 
atmosferze teatru music-hal-

ŁAMIJĘZYK 
DLA CUDZOZIEMCOW 

HollyWood jest miejscowo"­
dą, w której ma nastąpić pew 
nego rodzaju centralizacja 
przemysłu filmowego. Walor 
doskonałego klimatu tej małej 
wioski przechyla szalę. W bły­
skawicznym tempie pojawiają 
s•ię w Hollywood pierwsze 
drewniane ba.raki - ateliers 
filmowe. I oto na „rynku fil­
mowym" PQjawia się masowy, 
niewybredny produkt - szmi 
ra. 

Pomimo jednak zalewu ta­
kich filmów produkowanych 
wyłącznie w celach OS'iągnię-
cia jak najwyższych zysków, 
pewien gatunek ówczesnej 
twórczo8ci filmowej zwraca 
coraz bacmiejszą uwagę wi­
dzów, przemawia do nich pro­
stym „językiem", urzeka ich 
prawdą. Postać z ekranu WY­
.iątkowa: ubogi ludzki twór, o-

Spróbujcie odgadnąć na pod puszczony, wyśmiewany, poni­
stawie podanych określeń 11 żany, mający za cały majątek 
polskich w.rrazów, których wyświechtany surducik, za du 
wymowa - ze względu n!l wy że, opadające spodnie, wiel­
stępujący w tych wyrazach kie buty, przekrzywiony kra­
;zbieg wielu spółgłosek - spra wat, melonik, la.seczkę i zawi­
wia wielką trudność dla cu- niątko pod pachą - szukają­
dzozkmców. cy szczęścia. Ta sylwetka 

1. Zupa kwaskowa z bura- Charlie Chaplina rozpoczyna 

Od roku 1913 Chaplllll nakręclł 
7'1 fitmów, z którym w'.ększo:ić 
suinowią til.my n'.ieme (później 
częściowo ud:!.więk.owione) .. W p· a 
cy, ml.mo jut sędziwego wieku, 
Jest niezmordowany i przewa:!Jn'e 
p,am pis.ze scena·riusze dla swych 
filmów, re:!.yseruje, projektuje de­
koracje. komponuje muz)"kę. mon 
tuje I gra gtówną roJ.ę. Na•jp01Ju­
la1·nlejsze jego fi,Jmy, to: „Bo•k­
Uil'„. „C&mt-en", ,,Pst+e ż:v1.r.Lc". 
„,Br%)(fąic", ,,Go•rą.o?.Sk.a · złota", 
„CYl'k", „Swla.tla wie~l~!-e.go mla­
s:t.a'\ „n~ts1ie~szie ez.a1..;y", ,.Dyktn„ 
tor", „t,lr Verdloiux" i Uik-Ończ.o­
ny ostatnio. „Swiatla. S>Cof'my". 
Największy, nie mający prece­

densu sukc~ !tlmowv potrafił za­
pewnić mu ni.eulleż.nooć fin.a111.so­
Wą, któ11a teraz, pcm1mo prl)eślł1· 
dowań ze strony wlad.z a!mery>kań 
skl·ch za jego dzit11•lal·ność pokojo­
wą, umożlirwia mu własną produk 
~e :filmów. AIJalltów n.a ooobę 

:ków. triumfa1ny pochód na eltta- • 
2. Roślina pnąca się, o liś- nach całego. świ.ata, W. X:Oku I Cha·pllJla nie osłabia nawet fakt 

ciach połyskujących. 1914 Chaplin Jest naJWlek- jego olbrzymich za&rug dla rozwo 
3. Malec. szym komikiem amerykan-/ ju amerykańskiej kimemat-0gra!li. 
4 Zuk skiin a w r. 1918 największym N1ewą1Jpliwie jest on jedną. z naj-

. · .'k. ś . · d · większych, niema;! symb0'11cznych 
5. Skrzynia. komi l~m ~mata. Kaz Y Jego pootaci związanych nierozerwa.J.ni~ 
6. Odgłos, powstający przy nowy film Jest nowym sukce- z hltstorią !1lmu. 

uderzeniu jednego przedmiotu sem. Tematy jego filmów są 
metalowego o drugi. niezmienne: ubogi człowiek 

7. Owad pszczołowaty. jest wystawiany na surowość 
8. Lekkoduch, figlarz. ludŻi poniżających go, wyśmie 
9. Owad skaczący. wających, a nieszczęśUwiec po 

10. Przedm!eście Gdańska. mimo to wierzy w lepszy 
11. Pora dma. \świat, doskonalszą przyszłość 
Prawidłowe rozwiązanie znaj Cały świat śmieje się z nie­

dziecie w dzisiejszej „Panora- prawdopodobnych perypetii bo 
mie", hatera, lecz satyry Chaplina 

Znakomity, postępowy reży­
ser Vittorio de Slca, który na 
zaproszenie filmowców amery­
jtańskich spędził w ubiegłym 
roku kilka dni w Hollywood, 
tak wspomina swe spotkanie z 
Chaplinem: „Sam fakt, że ·mo­
głem poznać. ChaDiina Już 
wart był mojej podróżY. Było 

I< ażdy wie już dzi- o , 1 h duktów roślinnych - mar 
Stiaj, że długotrwały W/ tam I n ac chew, szpinak, CUl"WOtlla 
braJc witamin znaj- ka.pusta, pomidory. 

dujacych się w rozma- W~a D - kaJlci!e-
itych owocach, warzy- rol, a.ntyrachityczna, jest 
wach, tłusz.czach itp. wy- I , k '/k witami.ną regulując_ą g-0s-
wołuje w organirzmie czlo S O W I a pod&rkę fosforo·--. i wap-
w:e1rn. st,czególni·e u dzie niową w orga.nizm.i e zwie 
ci, powalŻ.ne schorzenia, rzęcym. Dlatt!li(o ma ooa 
tzw. awitam~nooy, n:e duży wpływ na prawi.dt-0 
łatwo dające się wyle- ne s=ególlnie w ro.ś!i-1 la jut zbad.ana, ttosuje wą budowę ·k<>Ś>Cd. i zębów. 
czyć. nach I - w m,11iejszym się dJa nich nazwy che- °Brak tej witaminy powo-

Dlate·go wa1k.a o zdiro- · ·czm b tł . duje mniej lub bard•ziej 
'W

·.·e -łoWl·e,k • ląc~" si"' stopniu - w o.rga1111z- m1 e, llJp, ry o aw1n.a, a~ _ n• , __ 1 •c- · 
~· ~ ~ ~ mach zwierzęcych. biotyn.a, kwas aSitorbino- wyr „n~ z "'e·"""' 18• .„.ie 

najściślej z zagad.nieniem za.potrzebo·wanie dz!en- wY itd. Witaminy dzie-1!- kości końc.zyn 1 kręgo­
ra.cjonalnego odżywiania. ne witamin przez orga- my na dwie ?Jasadnieze słupa, myli chorobę krzy 

w wsJ~e tej z pomocą n.irnn ludzki (w ogóle _ grupy: witaminy rozpum wicy oraz próchnlcę zę­
przychodzi nauka, która zwierzęcy) jest zasad>ni- cza.me w tłuszczach i wi- bów. Na·jobfits-z.ym tród­
wiąże dziś coraz mocniej czo dość stałe ale w pew tamiJlY rru>pu~a:tn.e w Iem witaminy D jest tran 
cele b<lJdawcze z prakty- nych O<kres.ach życia zwie wodzie. rybi. Masło, mle'ko, żółt­
ką życia, z dcświadcze- rząt I ludzi zmacznie W?Jra Do piel'W'SZej ~PY 7'8- k-0 zaw;eraoą wLtamhnę D 
n.ami hodowców roślin i sta. Dzl<!je się to w okre liczamy witaminy: A, D. w bairdzo małych lloś­
zwierząt, z cod.z.lenną pra si~ ciąży, wyczerpania ta E, K, do drugiej - wilta- ciach. 

l 'kó A-Lków W olkTesie cląty u ko-
cą ro n, w, ogrou.u • klml chorobami, jaik dur miJly B

1
, B

2
, C, H i wi-

sadownlkćw i - oczywiś brzuszny, gruźl!ca 1 na- blet zapotrzebowanie n·a 
c!e - z produkcją nasze- tura!.nie J;>!lZY dłuższym tamlll'I~ P. witaminę D bard1ZO wzra-
go przemysłu chemi-czne- jednostronnym odżywia; ..,,1• __ ,_,. A _ 0 n.a:r.wie sta, dla1ego d'odatek wi-

z " ,.......,..... tamLnowy D do pokarmu 
go i rolno-s1po ywczego. niu. Zna·nych wita,mln chemiCUlel aikset-o~l, cięża1rnyc!9 I ka·nn!ących 
Dzięki wysil!kom nauki Jest dzisiaj dużo. Począt- diział.a wZI"OStow.o lj pj •• e- matek Jel'St bardlLo wSlka­

taje:nniczy ongiś świat kowo, w miarę poznawa- ciwzll'kllźnle. Br3J!c e t>0 I zall'ly. 
związlków chemicznych. nia coraa: to nowych woduje u azieci mfekeyj- ._ 
dziś znanych pow~zech- związ!ków witaminowych. ne zapale!l'lle oczu I zabu- w1.ta.ml~a E - tokofe-
nie pod nazwą w1tamln oi-na•cz-0no je literami a~- rzenja wu0<kowe. 8 na.ct1,, rol. za,pobiegająca bez-
(na,zwę tę utworzył pol· fabetu, a więc witamitna 1 hamująco na plodno:9>!ti, jest konieczna 
ski uczony K. Funk) stal\A, B, c. n... ltd., pny wp ywa dla praw'.<lłowego tozmna 
61ę podstawą produkcji czym stosowano również wzrost ża.ni.a się zwierząt i lu-
pr~emyslowej ja•!rn jeden nazwy poehodzące od ich u starszych brak wita- dz!. Witamina ta wystę­
z działów tzw. synteży dzi.ała·nla biologicznego, a miny A powoduje tzw. puje główn•e w rośllnaeh. 
l'.Wlą'.llków organi.cznych. więc witamina przeciw· kurzą ślepotę. Zródle,m zna.czne J.ej llośei wyst<:-

Witaminy są to - jak krzywicowa, witamin.a witaminy A jest przede] pują w kle~k~ch nasi<'>Ji. 

1
u; za.z.naezyiiśmv - sub w:m-ostowa, przeci·wgru:!.11 m;zystkim mleko, masło. glowrue pszerucy 1 w sa-

st•.J!lcje (związki che- cz.a itp. Obeenle, gdy żółtko jaja kurzego, wa- łacie, 
mtczne) Toz.powszechn-o- większooć wit.amin zosta- broba i ~an eybi; z pro- C. d. n, 
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na. W filmie tym włóczęga 
Charlie umiera. Widziałem tę 
scenę śmierci. Smierci klow­
na., któremu nie uclaje się roz 
weselić publiczności. Jest to 
scena nlezapnm~iana.. Wyda 'e 
mł ~ię, że trudno o większy 
artyzm''. 

Obecnie Chaplin przyjechai 
do swego rodzinnego kra.lu. wt 
tany przez olbrzymie tłumy 
wie)bicieli jego talentu. Na­
tychmiast po opuszczeniu 
przez niego USA reakcyjne ko 
la wszczęły kampanie zmie­
rzającą do uniemożliwienia 
mu powrotu, „a jedynym po­
wodem tego jest fakt, że wal­
czę o utrzymanie pokoju" -
powiedział wielki artysta. 

A oto fragmenty z różnych 
wypowiedzi Charlie Chaplina: 

„Odczuwamy wszyscy prag­
nten1e wzaJemneJ pomocy. 
Tacy jesteśmy - ludzie cywi­
lizowani. Chcemy cieszyć się 
wza.iemnym SZ<'zęśc!em, nie 
wzajemnym nieszczęściem. Nie 
chcemy gardzić s ą i niena­
widzić się wzajemnie. Na 
świecie jest miejsce dla wszyst 
kich. Nasza ziemia jest boga­
ta i może każdemu dostarczyć 
p0żywienia. Droga naszego żY 
cla może być wolna i wspa­
niała, ale zgublliśmy ją.„" 

(r. 1939) „ •.. w tej chwili głos 
mó,j trafia do tysięcy ludzi na 
całym świecie. Tym, którzy 
mogą mnie usłyszeć, mówię: 
nie rozpaczajcie. Nleszcz~ścłe. 
które nas ogarnia, jest wyni­
kiem drapieżnego apetytu I 
~oryczy ludzi, którzy boj~ się 
postępu. Tak długo, jak długo 
ludzie będą umle!i umierać :ta 
wolność, wolność nie może 
zniknąć •.. " 

„„.Walczmy o świat równoś 
ei, świat wiedzy, w którym po 
stęp będzie prowadził do 
szczęścia wszystkich. Zołnierze, 
w imię postępu, zjednoczmy 
się ••. " 

„J estem podżegaczem spra­
wy pokoju". 

Wybrał i opracował Z. 

Jarzyny ogrzewane 
prądem 

w kobchozt.e im, Stalina w 
reJondie obwodu K.lemie-row­
sklego (ZSRR) stt>sowany J~'5t 
"Posób hł>dowU jarzyn na zie· 
ml ogrzewanej prądem elek· 
tryemym. 

Sposób ten zapro~ono.w•any 

pme'l: !ni. J esLej.ewa dal w spa 
nide wynikd. Na Syberii za­
zwyczaj nie moi:na uprawiać 
poon~do.rów, a ko·l<:hoz 1m. Sta­
lina Już w połowie Up.ca roz· 
poc1tął zbiory czerwonych po­
mld.orów. otrzymano 150 oet­
nar6w pomidorów z 1 ha, 

Oboon.lc kołtchoiz lim. Stt11.Una 
Ję-st odwiedza.ny przez hodoiw­
<:ów ja,rzyn sąsied.niloh koł<:ho· 

zów. W przyszlym roku bę­
da:ie hodować jarzyny wed!Ug 
metooy inł. Je:słe)ewa wi.e.11! 

Lnnych kolohoz.ó>w 1&yberyj­
sk.lich. 

RUBINOWE 
GWIAZDY 
Spośród gwl.00 oświecających 

naszą ziemię niżej od /Ia111et na­
turalnych znajduje si 5 gwiazd 
rubinowych , i.nte·n.sywn:e różn'ą­
cych się od gwiazd flrmame<nto­
wych. bo rzuoających ko!or cze•­
\v·onego rubinu na olbrzymi.a wie· 
żę i plac Kremla w M-0.Sikwie. 

Gw'a-zdy te są z.ałnstaI-0wa!l'le na 
5 bastZ.'ach kremlow„kiego zamku 
w Mo~ikwie już od 15 l.a1t i świ·ecą. 
stale ludności Moskwy, a P~·erw·.~ze 
i-eh światł·o ukaZ2lo sie w 1937 rt>­
lcu. w 20 roczn>eę Paźd7.ierni.ko­
wej RewolucjL 

Na·Leż.y doc.ać, że gwiazdy krem­
lowskie Eą wykcn;301e ca"kcwlde 
przez przemysł radZ1ecki, dzieki 
wysoko D0·3t.a-wi>0ne1 na1t1ce l te-:h 
nice. zaś· lu<i moskiewski S?IC:Z.V<'i 
się ws:pa.niałvm światłem ewvch 
gwiazd. nazy<.»·a·jąc je SŁAWĄ 1 
ZWYCIF'STWEM socj.&li&tycznej 
ojcz.yzny. 

Na crześć tych gwiazd rubino­
wych krem!ow.skich w·e·u ooe~ów 
r~c'·''!ckich pJ>ato wiele wier~zy i 
pleśni. -

A tera.: post.aramv si" za10ot>m•ć 
czyteln1'„ka z urzad~eniern ty('h 
czar·cd?.jeistk!ich .i:twiazrl k 1rem10w­
ski.ch, które sa za1nsta1I-0w3ne r.a 
t-6;'7.tt,vch vryso 1<e>kciaich w1eżowy::-h. 
a ,każd.a z nich ma i·nn„ wymioary 
i illltlą artysityc'Zl!lą formę. 

Do konstrukc1i ~;·"'.d ul'.v•·o 
nierdzewnej stali, fi.~urą zaś ka7-
dej ~ n.'ch Jest 5-ra.'Y!ienna l{V„az­
da z11kończona tormą czterokątnej 
pi·ramidy. 

Są one obliczone .n•a ci.śni•enie 
hura•<?a nowych \\riartrów. to jeist 
n.a 200 kg-t!)'. Każda gwia1da wa­
ży oko'o jednej t0ll1v, a m'm<l to 
dość tel<Jk-0 obra.-:a się p·mr zm i a­
nfi.1e. wiatiró\v ta1k, że ohseTwui"'.C 
ie z jedln•eg'O mi·eisca. d·ob!'7,e dn­
shrze.ga się jej ruc>iv w rM..nych 
k:ierunikach. Wolne <'i>"'o'v 
gw:.az<l n.aokoł-0 &wej osf pia.~'O­
v1ei Dodic,.,.~1s 7,mi·anv k:e!i.tnl(A,....,v 
w~:'ł~rrów <'·--l1bvwaia sl~ n'!! m·e~ia 1 -
nvr>i rad'o-opornvch lożvs'·afth· 
kuJ1kowy,ch. Gwia7d.y ~~ z!?<in~ta11 n­
wane fron•em do wiatru w o1-
różn1en.iu od w'at:ro~~o.zu. którv 
tawsze jest n~$tawionv żebrerr 

do wia.tru. - Obrót gwi.azc:Jv !lr"n 
tern orz.e-cliwko w"at:rowi o!)iaśmia 
~le jej torma. kt<ira cha"aP<le't"''· 
st.yc7,.n\„ :mnn~e1·~.a swą g-rubość 
od środlka do obwod111, 

DoM oryg;inaiiny je"1: "f>Otób o~­
wietlan!a gwia.zd za pom-0.ca we­
\\'nętrzme1 !'i!riei 1.armnv żarzen1o­
we.1, <>d którei r6wnom 1e"l1ie roz­
pMwad7.a św•atl.n J>,-vzm.aty<'.Z.tlv 
refle<ktoir, 1. płvtek '"'lk'••wch prv-z 
m • '" "-.,.,yctt rótnych !o:rm 1 WY· 
m!·airów. 

Lampy utywa.ne do ty.eh irwlud 
są o mocy ood 3.7M do 5.0-0o wat, 
a kaMa talka lam.pa opaowa<iwl\.a 

Je"1: 3 warstwami 6 mm grubości 
szkle.ro rubJiowo - czerw-0nym i 
rnlecznio - b!alym, prze'ożonym 
cz.ystym kryształem. Z tych wta.ś­
nie k.o:orów wydobywaiąee się 
światło daje ta·k w no<:y jak 1 w 
dzt..eń pro.mienie rubino\\re, 

Zwracamv uwagę jeszcze na je­
den szczegół.„ a mi·anowl-cie na 
s9c.zegół dotyczący zbyt silnych 
lam•p od 3.700 do 5.000 wat, a każ­
c!Ja z ta;ki·eh lamp WYdZiela temne­
raturę do 4.300 kcal-godz. I ta.ka 
temperatura mo~laby spowodować 
ston;enie się je1 c'eści weW>netrz­
nych oraz pękanie o'zk:en:a -
toteż aby temu zao-obiei" zostały 
7-a_i,nS'ta1lowane po dwa v1~ntvla"!-o­

ry au~om~tv"1'ne do katdej lam­
pv o wydajnoś!>l każdv PO 
300 m'-godz.. które ochlac'o:~"ą 
lempeca.tu'l"e k.ażdei lampv czyn­
nej µrze.'l wyt)u~czanie ~o.ra1.:e:~o 
powietr:z.a i v1puszi~za.n·e św:e:~:?i::o. 
C>C'ZY1SZ.OZOnego uprzednio z pylu. 

Dla ure'!ulowamla mechanicz­
nych czyn.no§ci oświet.len;owych 
gwiau,d lCT'emi~ow·skirch jest 1„bndo­
wany do tego ce•lu cent.n"ll'my 
our.~<t roz.diz;,elc:zy W~\.V'fląi:Tz. b::.i-::z­
tv. któryq kie!'l1le clyżurnv w ra 
zJe potT1ebv. po·m··m-0 autcmatyc.z 
nPi re~u 1 e~ii f.rme~o i'Ąr.,.en:a 
1.amry, ktńra \V razie ja.1<":c'1·'""{).l­
w·el< zmLan samoczyn,nie sygnali­
zuje. 

Zmiany Jemn d"·'~o-nuje s!ę okre 
sami co 2-3 miesiące. 

1,ampy sl~ tarzą w dzl€ń I w 
nocy. na z.nak swob<'dy i wolnoś­
ci ludi<>m., dążącym do pokoju. 

Tlmn. s. w. 
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P tęk>lllego, włe>se'DJllego dnia, i widele·k przednie.go ko.fa I d•o ra­
polną dro.gą szybko pęd'l.l mn my o·bo·k tylnego koła przymooeo­

tocyk1 o dll!wneJ sy>lw·e•tce - :r:n wane są po dwa plywaiki, wylko­
o·bu Miro·naclt kół pr:r;ynioieowaJJe nane z cl.elllk1ch P'~·t (M>ku.za;y) 
są ialkleś n1-wy>kłe .-sikrzyn·e•cz- duralumJi11'.lowy.ch. 
kl" n1l1'W1iiatd0\Jlle.g-O pMle.zinia,cr". W czas.re b:egu na 1ą.dzd,e plyW& 
n.la. ki są zlo<tone I pr:llY'le.gaJą d-0 ra­

Na.gie, za zaik.rętem, nkM;ała się 

sze.rotu rullta. N°l·e zmnte..J;s:zadąi: 

biegu, m.o<boeyklista kleru.te ma­
szynę wprost na Wo·dę. w tym 
momeoclie „sltrzynee21kl" oorzuco 
ne szybko w b0okd, zm!ie111.!ty s!ę 

w pływalk.i, a za tylnym kolem za 
91Jllmlala w wodzie śruba. Rozwl· 
Jadąe &Zyb·k~ć ok. 10 km :na go· 
dzlnę, m·o.tocykl-a.mMbllll ~lY'll!'ll 
po rize.ee. 

my rnO<toeykla taił<, by nle ll!l7.e­
SZ!kailltzaly w ki el'OIWMliU ma.s:zy­
ną. 

w p0>lO<Że ·n!u ro'1lWartym p fy'w :i.­

ki p·rzed1nce mają rozpiętość 1.050 
m:rn, a tylne 1.500 an.m, <:o w zu­
pel111o·ści zape•wnla ma1szyn!e ut:rzy 
manLe ~ię na WO>dzie. Na lądz:~e 
t>łYWaiki a.UJtoanaty·czr~e sl<ła.00..:ą 
się. 

W ruchu na wod.7J~e tyilne koło 
maszyny O·braca się, co diaJ<i jeJ 

Ta.kl motoc;v'k.1 j.~e n!e tstn!~ możność, przy n!ewie•k!•ch wstrzą 
je, Istni~Je on tyllko n.& b!atyeh sach samodzieln!.e wyjechać n.a 
ka;rton.a.ch proje<k·tu ,;tuciem;ta Wyż ląd. 

szej Szkoly Technicznej Im. Bau- M<>t<>c',Y1kll.-aim.Nbia. m-0że by~ sze„ 
mana w Moskwlie, Jelima. Jer- roko zastosclwany jako ma.s,zyna 
maika. sp0ortowa lub do <>góLn·ego użytku, 

Jeflttn Jerttnaik W'Ziąl sobie za cel w mle~scowo.ściach 01bfHująey·ch 

sk11.nstruo·wanle t:11kleh urzą,dzeń w jezfora i rze•k!. Może Olll rów. 
do zwykle:o seryjne.go m-otc.cy· ni·eż d·ostM'Czyć motocyk1htom-ry 
klu, które by pozwoliły zm!-e111.!ć t4l ba:koon lub myś!)wym 'w!1edu plęk­
ma•S1ZYń!l w a.mflblę. nych chw!il i n1'etprzec1ętn(Vich 

Wediug proijektu Jerma.ka, do emoc)I. s. 



Skandal 
Amerykanle zwrócili zbrodnia­

rzowi woie-nnemu Kruppowi cały 
majątek. 

Pani Krupp: - To Je-st S>klUldal. 
W tyell p!aten·ch brak jednej 
łyżeczki! 

Właściwy cz 
Odetchnąwszy z ulgą gene- - Prawie godzinę mr Has-

rał Hastings zagłębił się w fo- tings. 
telu. 

f k k f 
. - A vvięc do roboty. 

- U • ~a a .0 n erer:cJ.a ~ra Wziąwszy do ręki teczkę z 
sowa. moze ?.Yc bardz:eJ nie- listami Brown rozpoczął czy­
przyJemna mz .np. pos.~dzen'.e I tać monotonnym głosem -
rady n~dzo.r~zeJ .. Tam Jest .si~ Harolci i Lasky oferują więk­
przy1~aJmnie.i m~ędzy swo:m_1 sze dostaw munduró.w ... 
i mozna rozsądnie rozmawiac. Y 

Myśli jego skierował jednak - Niech pan napisze, żeby 
we właściwym kierunku wi- zaraz wpłacili 20 proc. za pa­
dok stojącego w usłużnej po- średnictwo. Weźmiemy całą 
~tawie sekretarza. partię ... 

- Ile mamy Jeszcze czasu. - Butler i.. 
Brown"! - Stop. Niech pan napisze 

do departamentu wojskowego, 
aby bardziej troszczyli się o 
ekwipunek żołnierzy. 
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NIESTRUDZONY - Butler i Morgan skarżą 
się na słabe zapotrzebowanie 
na amunicję. Mówiąc o panu tym wprost, bez oslonv, 

wzór największego to pod słońcem Lenia. 
W jednej jest tytko kwestii niestrudzony, 
a mianowicie: w kwestii biadolenia. 

TADEUSZ GICGIER 

A SAMOKRYTYKA GDZIE? 

Podobno umiesz szpilkami 
dotlctiwie kluć w poti-zebie? 
l'iTa.~z ostry ich koniec - dla hli.źnich, 
a tę p q a l ó w k ę dta -siebie!.-

O PLANIE SZESCIOLETNIM 

W takich się dziś kochamy 
pięknych postntatach, 
co się spełniają w sześciu 
a nie po stu latach!." 

CZŁOWTEJC CZYSTYCH J!,ĄK 

\lil.ęzy.~t:V z-riają go to krąg: 
to człowiek czystych ra,k! 
A powód owej czystości 
jest taki mniej więcej, 
Ż:? ·od wszelkiej 

odpm.otPdziatności 
ów pan zaw.~ze umywa ręce! 
l W. DEGLER 

Humor włosie} 

!-:--,;.,__ 

-~-· - ~)i~ 
- CM naJJeJ>S'l'Jego zroblłem'r 

SZACHY 
Pod redakela przew. se.:ll:e,tl Su<"bnweJ t.KKF /l. Karnkowskiego 

P.odajemy dwle śwletn„ partie 
rozegrane n.a toczącym slę w Ka­
towicach f inale szachowych 1.ndy­
w lclualnYch m istrzostw Pol!iki 
·, B ' ałe TarnowS'ki (Kraków) 

Czarne M:i.ka.N,":r.Yk cŁódźl 

Obro:o·a merańska 

1 . d4, rl5. ~. Sf3, Sf6. 3. c4, e~ 
f. ">c3. c6, 5. eJ, Sbd7. 6. Gd3 . dxc4 
'1. r;xc4. bó. a. Gd3, as. 9. a4, b4. 
10. Seł , e.5. 11. b3, Gb7. 12. Sxf6+. 
S x f6. 13 . Gb2 . cxd4. 14. Gxd4. Ge7. 
15. O-n. 0-0. 16 Se5, Hd5. 17. Hf3. 
l:!xr~. 18. gxf3. Sd5, 19 f4, Wfdll 

wi"""~ ~I ~·--
WJ,~ ., ~~ ~j~~ ł &. .. „/w-4 .. ~... r~ ... „„ 
' ~ W~ .1· •• · ~~,ą:Ą~.i]~ 

~~ n ~ a 
A p;}.w~ A\ ~)!1 ~ 
l.: ',}. „\'!ii ~J. W"~ 
- ·:·> :r~ S'!i. *'%{""~ -.:~ ~ ~r~ ~l1 ~ 

W4,@. liV~ if:-f# 

Wtl!, ?.8. He3, W!6. 29 . Wf2. Hh5. 
30.Wd6. Se<i. 31 g4, Se4. 32. WdB+. 
Kh7. 33. Hxe6 i czal"Ile poddały. 
Przedstawiciel m!O<lzleży śląskiej 
w piękny sposób przeprowadził 
atak i uzyska! zwycięstwo nad 
znanym mistrzem wa•rszawskim. 

TUR.NIEJ Bł.. YSKA WICZNY 

R.ozegrAaly w ubteg1ą nledztelę 

w świetllcy CZPB tum!ej błyska­
wlcmy mimo bra•ku ~al.ej cz<lłów­

ki lódzklej był bS1rdzo emocJol)u­
jący. Po parogodzinnej walce koń 
cowe wyniki ukształtowały się na 
stępująca. 1. Szaplro G. 2. Kacz­
marek. 3. Domański. 

vn Cw$:RCFINAł. 
MISTRZOSTW LODZI 

Organ.tzowany przez ogniwo VII 
ćwierćfinał mistrzostw ŁodzJ za­
kończył się pięknym zwycięstwem 

- Niech pan napisze, że za 
kupimy ją jeśli dotychczasowa 
wypłata za pośrednictwo zosta 
nie podwojona. Niech obniżą 
zarobki robotnikom. jeśli nie 
mogą WYJŚĆ na swoje. 

Monopol i ... 

- Stop. Niech pan doda, że 
jeśli robotnicy zaczną strajko­
wać, damy im do pomocy woj 
sko. Poza tym niech pan na­
pisze do wszystkich placówek 
europejskich, aby wzmogły 
manewry i ćwiczenia strzelec­
kie. Niech złożą nowe zapo­
trzebowania na amunicję. 

- Monopol i Standart Oil 
donoszą, że ceny benzyny do 
samolotów wzrosną w najbliż­
szym czasie„. 

- Weźmiemy każdą ilość, 
jeśli wzrośnie również odpo­
wiedni procent od zamówień. 
Niech pan napisze do dowódz­
twa w Korei, źe należy wzmoc 
nić ataki bombowe na zaple­
czu wojsk koreańskich ..• 

- Towarzystwo ..• 

- Stop! Niech pan napisz~ 
do głównotlowodzącego wojsk 
lotniczych w Korei, że jego 
pakiet akcH Oil-Company zo­
stanie powiększony. 

- Towarz~two badań nad 
energią atomową przesyła 
czek i prosi o dalsze po-parcie. 

- Proszę więc wysłać po­
ufny list do Ministerstwa 
Wojny. Polecamy powiększyć 
ilość posiadanych bamb ato­
mowych oraz kontynuować 
dalsze doświadczenia. 

Wstyd 
Młody urzędnik w jednej z 

firm francuskich otrzymal ko 
pertę z pensją. W środku zna 
iazl kartkę następującej tre­
ści: 

„Pana wynagrodzenie jest 
sprawą tylko firmy i urzędni­
ka. Nie naLeży więc o tym z 
nikim rozmawiać". 

~,,;~ ~~ ~ 
~ r~ • -~ ... =--i~.;.~/~ v..W/.0 

!v. WfM. Sc3 21. Wrlcl. 21.. .. 
W:><d4' I 22. exd4. Wd8. 23. Gc4 , 
W v d4. 24. f5 f6, 25. Gxe6+. Kf8. 
2~. Sd7+ , Kea . i7. Sb6. Wg4+. 28. 
}<"fl. r,g2+. 29 Kel, We4+. 3fl. Kd2, 
Gro, 31. Sd5. Wd4+ 1 białe po·rl­
d~lv Mistr7 kla.sv międ:zynal'o-do­
wei Makarczyk efektowną ofiarą 
ja.kości wykorzystał slab.oś~ bia­
łyrh pionów na królewskim skrzy 
d ie I w pełni uaktywni! swo.1e fi­
gury, a ostry atak szybko pr~­
l'i.Ć\.'>I mu zwycit;Gtwo. 

przedstawklela ml<>dzieży. Ol"zań Mlody urzędnik natych­
sklego, kJory os1ąg.ną1 P'i• pkt. 7 miast odeslal tę samą kartkę 
11 moż11wych. 2. Wasilewski 7 pkt do ąyrekcji 2 następującym 
3--4 Siedlecki 1 Kalisz R'/• pkt.

1 

dopiskiem na odwrocie: 
Ca-ta plerwsz.a <!ZWórk~ we~mle u- . . 
dział w poJ.flna!a,ch mistrzostw „Nie będę o tym mówtl z nt-
Łodzi. ki.m. Wstydzę się tak samo jak 

i wy". 

Riale Sowiński (Gllwiee) 

C>.arne Pytla.kow>lkl (Warsu.wal 

Obrona holenderska 

1. Sf3, f5. 2. e4, fxe4 3. Sg5, Sf6. 
4. d3. e5 5. dx·e4. c6. 6 Sc3, Gb4. 
7. Grl3, o-o. 8 o-o. d5 9. exd5. 
cxc'l5. 10. Sxh7! S.x:h7 li. Sxd5. e4 . 
12. r.xe4. Hh4 13 Hd3 , Gd6 14. g3, 
HM. 15. GgG, Hh3. 16 Se3. Ge7. 
17. Sd5, Gd6. 16. Gf4, Gxf4. 19. 
se7+, KhB. 20. Gxh7. scs. 21. sgs+. 
Kxh7 22. Sxf8 + +, Kg8. 23. 
Hc4+, Kx'8 24 Hxf4+. Kg8, 25 . 
~acll, Gg4, 26. :f3. Ge6. 27. a~. 

Amery­
kański 

rozbitek 

- J jeszcze jeden.~ 

- Stop! Niech pan doda, ~e 
mamy informację od naszej 
sieci szpiegowskiej. Sam list 
proszę utrzymać w naglącej 
formie. 

- Jest jeszcze jeden list od 
niejakiego pana O'Kinley .. , 

- Nie znam!. .. 

- Pisze on. że był pańskim 
bliskim koleg'ą ... 

- Czym on się zajmuje? 

- Handel drzewem. 

Z C'y klu 
jesienne 
szczvty 

Z powodu nie 
przestrzega;r.l& za 
rządzeń o oszczę 
dzamiu e·nergli 
elektryceneJ Ele­
ktrownia Łódzka 
zmusrona jest do 
""-Yłącza-nia prą­
du w godzinach 
wieorornyeh. 

Szczyt 
bez­
czelności 

rys. 
A. B~ńkOW'Ski 

Mała kronika atlantycka 
Angielscy tordowie mówili 

- Rzeczywiście przyporni- dawniej 0 maiych trudnoś-
nam sobie. To było dość daw- ciach w WieLkiej Brytanii. 
no. Dzisiaj mówią o wielkich ·trud 

wojskowych w Japonii zante­
pokojono si~ pow:r.żnie tq nie­
lojalną konkurencją. 

• • • Mister O'Kinley oferuje nościac!• w mal.ej Brytanii. 
większą ilość trumien ... Bej Tunisu oświadez11l, te o 

ile Amerykanie wydadzą Fran 
cuzom pozwolenie, aby ci ze­
zwotiLi generalnemu rezyden­
towi, żeby ten z kotei w11raził 
zgodę na wyasfa.ttowa.nie jed­
nej z ulic Tunisu - to wtedy 
t•n, Be.1, wyd1t natychm:a.St au­
tor11tatywn11 rozkaz. 

- Trumien? Weźmiemy każ­
dą ilość. Niech pan napisze, 
że może spokojnie podwyż­
s?:yć swoją produkcję. Zbyt 
zapewniony. 

Niedaleko 

- Johnny, to fest tatusia 
przyjaciet, pan Whetherbee. 
Pan Whetherbee nie ma dzieci 
i chcialby od ciebie uslyszeć 
jak szczeka piesek. 

- Nic mnie to nie obchodzi. 

- Naturatnie, że nie, ale te11 
pan chcialby pomimo to ustu­
szeć. 

- Proszę bardzo, niech so­
bie sam lamie nad tym gb­
wę. 

- Dopnmóż mu jednak. 
- Wątpię czy potrafię. 

- No, Johnny, pokaż panu, 
bądź grzecznym chłopcem. No 
jak szczeka piesek. 

- Nie powiem. 
. - Czy on może robi miau, 

miau? 

- Nie wi.em. 
- Czy on robi może me, 

me? 
- Bardzo możliwe. 
- No, czy piesek może ro-

bi lewa, kwa? 

- Niech pan Wlietherbee 
poszuka sobie psa i posłucha 
go, jeśti chce tak koniecznie 
wiedzieć. 

- Przecież 
wczoraj mamie 

pokazywałe§ 
jak piesek 

szczeka. 

- Nie przypominam sobie. 

- Czy nie powiedziale§ jej 
mniej więcej w ten sposób: 
mamusiu piesek robi tak, hau. 
hau. 

-,- Wczoraj po obiedzie by­
lem w szkote - mogę przypro 
wadzić troje dzieci, które to 
poświadczą. 

- A przypomnisz sobie je­
śti dostaniesz ode mnie 5 cen­
tów? 

- Za 5 centów to ja nawet 
nie wiem jak pies wygta,da. 

- A za 10 centów? 
- Już nieco Lepiej. 

• „ • 
Pytanie: Dlaczego Ameryka­

nie kladq nogi na. stól? 
Odpowiedź: Z tego prostego 

powodu.. że synkom wuja Sa­
ma paLi się na całym świecie 
ziemia pod nogami. • „ • 

Z Tokio danosią. że angiels­
cy marynarze spLo,drowa. Łi o­
statnio pięć japońskich do­
mów towarowych. W wyż­
szych amerykańskich kolach 

pada 

• „ • 
Nafta jest p~ynem na kt6-

rym można sobie połamać zę­
by. Mogą to najlepiej za­
świadczyć wyrzuceni z Persji 
Anglicy. 

iabłko od iabłoni 
- Dobrze, masz więc tu 

jeszcze 10 centów. 
- Kiedy będę dorosly, będę 

robil to samo co tatuś - pre­
parował świadków w proce­
sach przeciw komunistom. 

- Czy on nie jest zachwy­
cający, Bi!l? Teraz możesz so-

bie wyjść Johnny. Tylko nie 
wydaj wszystkich pieniędzy 
na cukierki. 

- Nic nie wydam. Zejdę po 
prostu na dół do aktepu, wci­
snę patce między drzwi i będę 
tak dlugo pła.kal ILŻ dostanę 
parę cukierków. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
'POd redake.lą JL Mlal'l<11w1>kleg• 

L KONIKOWKA 

Ru eh em koni­
ka szachowego od 
czytać aktua•n.e 
rozwiązanie. Po­
czątek od o=a­
coonego kwalC!ra­
tu. 

w 
c 
u 
R 

J. KR7VŻÓWKA 

A łł A 
A fl B c D 

E 
E G 

o 
p R R 

z z z 

D 
.p 

s 
J 

D 

o 

E A E L· 

J u Ł ~ 

N J A z A A 

c Ł w o A s 
·-i--

z z I o Ł. I 

T s z N A w 
p " rJ G 

A o A s 
<fo t-otlosowanta I nĄgrod,v lcsi11t­
kowe, a co najmniej jednego -
2 .da.J.s.ze naorrody l'.Jocieszenla (rów 
met książki). Rozwiaza.nia n.ad~ 
s~lać prosi.my w te,rminie tygod­
niowym pod &dresem: Re-da11u:ja 
.,Dzlennl•ka Łódzkiego". ł.6dź -
Pl·otrkow!lka 96, z dopiskiem na 
koperoi-e „R~rywk.I umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA)ę 

z dnia 12 paidzlemiika k. 
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1. Logo-a-rytmograf: FRONT NA 
Ronnwy - TO POLSKI SIŁA I 
NIEZA WISLOSC. (A. Kufel, B. 
serso, C. krowa, D. lilll.!a, E. No­
teć. F. konik. G. miara, H. ka.raś. 
I. stopa, J. widły, K. proca. L. 
ławka, L. szyna). 2. Krz.ytówka.. 
Pozi1111110 : 1. Amputacja . 4. Magik. 
R Tran. 7. Leon. 9. Akcja. 1n. Re-

- Alt right 15 centów. Z podanych liter utworzyć 3 wy 
razy poziome I 3 pionowe o poniż-

putacja. Piotl-O'Wo: 1. Am!ite.atr. 
2. Toga. 3 Autonomia. 4. Mi.u-. 
5, Kreda. 8. Ocet. - W porządku. Piesek srz.ych znaczeni.ach. 

szczeka hau, hau, a czasami 
nawet jip, jip. 

Za pra wldło.we ro<r.wląza111„ ob11 
powytszych za.dal\ nairro.dy k91ąt­
kowe wyl01Sowall: I. Kasputls Zblg 
n!ew. Lódź, Gdańs-ka 106; 2. Poc!e­
jew!lki Zdzisław. Pa·bianlce, Piotra 
SkargJ 19: 3. Jędtzeje~ka Jadwl. 

- Cudownie Johnny. Teraz 
. opowiedz panu Whetherbee co 

1 

będziesz robił kiedy stanies;: 
się dorosly. 

- To już są za duże wyma­
„„..,;,,, :za. 15 centów. 

I 

Poziomo: I. Przylądelk nad po.1-
skim Bałtykiem. 2. Oddziela pań­
stwa. 3 Budynek sta.cyjny na ko­
lei żelaZll'!ej . 

Ploo<>wc: 1. Zmiana na lepsze. ga. Łódź, PlotrkoWSka 83. 
2. Rzemieślnik. 3. Potra•wa mies- Nagro.dy poclesunla fksl:\!lrł) 
na · I wy!ąso-wadi: 1. Bojc:u>wskl Hen-

. ryk, Łódź, Kilińskiego 60: %. Gęba. 
Za prawfdfowe rozwląza.nle obu rowska Mari.a. Zelów, Klllńs.kia­

IXlWYŻ5ZYcb zadań I>rzeznaczamy go 6, oow Laak 
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I 

Niedbalstwo S Z i U ki 
przyczyną strat 
l wypadków 
Często zdarzają się wypad­

ki, iż przez niedbalstwo nie­
którzy łodzianie, szczególnie 
zaś dozorcy domowi, powodu­
ją uszkodzenia urządzeń ka­
nalizacyjnych, co · bezpośrednio 
wpływa ujemnie na stan sani­
tarno - porządkowy naszego 
miasta. · 

Dozorcy np. zamiatając uli­
ce i ścieki, wrzucają śmieci 
na kratki wpustów ulicznych, 
co powoduje zapychanie się 
wpustów i zalewanie ulic pod­
czas deszczów. 

Znane są również wypadki 
wrzucania do skrzynek wen­
tylacyjnych lub hydrantowych 
kamieni i ziemi, bezmyślnego 
niszczenia znaków ostrzegaw­
czych przy rzeczkach Jasieni i 
Karolewce. 

Wszyscy winni orientować 
się, iż dewastując urządzenia 
kanalizacyjne i nie przestrze­
gając przepisów narażają go­
spodarkę miejską na niepo­
trzebne wydatki. 

Uniwersalny 
rzemieśln~k 
Ciekawa inicjatywo 
MPR-B 

Miej skie Przedsiębiorstw0 
Remontowo-Budowlane wyko 
nuje różnorodne prace. Nie­
które z napraw, pro11.1adzo­
nych przez przedsiębiorstwo -
wymagają kilkugodzinne.i 7.ale 
dwie pracy. Zdarzało się do­
tychczas często, że jakąś na­
prawę wykonywał przez 2 go 
dziny cieśla ... później przycho­
d ził murarz - popracował go 
dzinę, c<:y trochę dłużej, a na 
zakończf'nie przychodził ma­
larz, który miał jeszcze mniej 
pracy od swych poprzedni­
ków. 

Tego rodzaju sposób prowa 
dzenia re'Tlontów powodow:H 
niepotrzebnie wysokie koszta 
on1z przedłużar czas ich wyko­
nywania. 

Obecnie III Odział MPR-B 
·wystąpił z ciekawą inicjaty­

Dla uczczenia Miesiąca Po- / leżności od osiągniętych wvni 
głębienia Przyjaźni Polsko- ków artystycznych otrzymają 
Radz.ieckiej wiele lód7Jkich ze- one pewne ilości punktów, któ 
społów świetlicowych przygo- re dopisane zostaną następ­
towuje się do wystawienia nie ich ma-cierzystym świetli 
sz.tuk radzieckich. com - jako uczes,tniczkom 

Doroczny przegląd sztuk ra- „konkursu na najlepszą w kra 
dzieckich wystawianych przez ju świetlicę" do ogólnej 
zespoły świetlicowe został w punktacji. 
tym roku przesunięty na ter- Do przeglądu zaliczonych zo 
min znacznie wcześniejszy, niż stało około 20 sztuk rad2'liec­
to bywało w latach poprzed- kich. a wśród nich znalazło się 
nich. Rozpocznie się· on w ca- wiele jeszcze nie wystaw!3-
łym kraju 15 listopada i trwać !1ych w naszych świetlicach. 
będzie do 20 grudnia. Zespoły Do takich np. należą: , Swit 
uczestniczące w tym przeglą- nad Moskwą" - Surowa, „Na 
dzie będą punktowane. W za całym świecie" Nilina, 

• , . 
Lekcji UCZCIWOSCI 
udziela kierowca taksówki nr 185 
Wśród kierowców taksó· \Juszek, gdzie ogłoszono jego 

wek łódzkich, którzy najczę- treść przez głośnik - i tecz­
ściej odwiedzają MOI przy ka wróciła do właścicieli. 
ul. Piotrkowskie.i 104, odwo· I Innym razem jakiś pian też 
żąc zgubione przez pasaże- zostawił teczkę - bardzo 
rów przedmioty - pierwsze I ciężką, Kiedy odnalazłem go, 
mi,ejsce oojmuje 'kierowca mimo, że nie znałem jego na· 
taksówki nr 185 ob. Erazm zwisk.a - ucieszył się nie­
Rutkowski. zmiernie. Teczka zawierała 

Na liście przedmiatów od· ręk.opis ł książki, nad którą 
pracowa 2 lata. A oto inny 

danych przez ob. Rutkowskie· 1 b n wypadek: Odwozi· 
go do MOI znajdują się m.in. fa· aw Y ślubie młodą parę. 
piękna gi.t.ara hawajska i zło- !Jvm · Ji'? i·uż i patrzę _ coś 
ty zegarek „Omega"'. ysie 1 

błys:oczy na podłodze wozu. 
- To co przywiozłem do To pan mk·dy zgubił obrącz­

MOI, to tylko część tego co kę. Ucie-szył się, gdy mu ją 
znalazłem w mojej taksówce. oddałem. 
B.ar<lz.o często udaje się zgu· 
bę zwrócić bo.,.x>średnio 
włai;c.icielc;wi. TrzE'W tylko 
włożyć trochę v,filłku i 
miec dobrą r.;;mit;c. Kiedyś 
wiozłe.;n dwóch młodych pa­
s.ażeró\~· na ewo.rzec Kaliski. 
Bardzo si~ ś;. '•"IS'>:yli i zosta· 
wili teczkę. Kieuy wpadłem 
z nią na d\>."<•rzec pociąg JUZ 

odszedł. Zwróciłem się więc 
do z.awiadowcy stacji. Nada­
no o zgubie telegram do Ko-

Wata 
do uszcze!nian;a 
ok!en 

wą. w oddziale tym zorgam- w sprzedaży 
zowane zostało szkolenie przy 

zakładowe, w tym celu, bv w sprzedaży ukazała s.'ę wa 
część z pracowników potrafi-
ła wykonywać różne czynno- ta do uszczelnlania okien. Kilo 

Ale najważniejsze jest tu 
- kończy roe.morwę ob. Rut· 
ko wski, - a by nie czekać z 
oddaniem zguby. Zgubiona 
rzecz, choćby to był nawet 
pozorrnie dirobiazg może 

mieć dla jej właściciela wiel­
kie znaczenie - więc dlatego 
zgubę trzeba oddać jak naj· 

ści, zarówno murarskie, jak i waty kosztuje 16 zł. M. in. 
clesielskip. wata znajduje się w stoisku 

Ciekawa inicjatywa, zmniej „Higiena" w hali targowej PSS 
szająca w przysz~ości koszta i:rzy pL Barlickiego w której 
drobnych remontow - powin . ' 
na być roi.szer.zona na wszyst- c,dbywaJą się targi jesienne. 
kie oddzi;iły MPR-B. I (k) szybciej. (m) 

NIEDZIELA 

2 
SOJUSZ (Nowe Zlobno) 
"Wy~pa sz-częścia"', dod 
.,Ludzie wybieraja ży. COf fldztef K;EPV? 

l 
cie", g 15, 17, 19, dozw 

LISTOPAD 
DZI~: 
Dzień zaduszny 
fil !'RO: 
Huberrta 

WAZNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom MieJska MO 
Miejski Ośr tn!or. 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

D~ZUR~ 
APTEK 

t.11, (n1ed-zle'1a): 
A. S. nr 6 (P1-0tr'kowska 

lfio), A. s . nr 48 (Naruto­
wicza 6). A, S. nr 15 
(Rzgowska 147), A. S. nr 
20 (Więcko~kiego 21), A. 
S. nr 31 (Ka rolew~.ka 48), 
A. S. n.r 3 (Przybyszew­
skieg" 41), A. S. nr 40 (~l­
ma,nowskiel{o 80). 

3.11. (pomi·edzia~ek): 

Cf~Tllll 
NOWY l W1ęckows1uego l5J 

nieczynny. 
POWS:t:l!:l.łiN\' (Obr St& 

lingradu 21) g . 19 „Mo­
ralność pan,; Dul!>k.i-ej". 
3.11. nieczynny. 

IM S'I. JA Il Al ZA (Ja· 
ra.cza 27-!.li9) g. 16 i 19 
„G.rz,c-ch"; 3.11. g. Hł 

przed,,;t. zamk. bilety wy 
kup1oue na 3.11, waż:ne 
w dniu 4.11, 

MAŁ\' 1'1'1augutta nr 1) -
g. 19.15 „Domek trzech 
dziewcząt0• 
3.Ll. nieczynny, • 

MUZYCZNY \Piotrkow­
ska 243) g 19 Io „SIODJ · 
kowy ka1>„lusz" ' 

3.11, nieczynny. 
ARLEKIN (Pi-OtTkowska 

152) g. 16 i 17 „Dz-Je,Lny 
gród"; 3.11. nieczynny, 

.l'INOKJO" (Kop„rnlk~ 

16) g 17 „,Je5t drożyna" 
•.u. nieczyn·ny. 

• N...11\rA • 
A. S. ,.;r 2 (Piotrkow- BAŁ/l'YK C:Na.rutowicza 20) 

ska 95), A. s. nr 8 (Armii „Dwaj panowie F" dod 
Czerwonej 53). A, S. nr 28 Przegl~'.l spnrt"wv 1-52. 
(Zgierska 63), A. S. nr 51 g. 14.30, 16,30, 18.30, 20 30 
(Plac Wolności 2). A. S. dozw od lat 16. por 
nr 30 (Nowotki 91), A. S. g, 11: 3.11. „Wesoł~ ku-
nr 32 (Rzgowska 51), moszki z Wi1nd1soru". g. 
A. s . nr 5 (Gdańska 23). 16.30, 18.30, 20.3-0, dCYZw. 

A S nr 41 !Al Kusc1u- od lat 14. 
szk1 48) dyżuruje oo-1GUYNIA !Przejazd nr 2) 
dziennu•. Program nauk -ośw nr 

• 49-52 PKF 45-52 „Wvpra 
DYŻUR POLOZNTCZO· wa na wysµę Ko•-riusz· 

GINEKO!.OC.lf'ZNY I ki". g 17, 18. 19 
Dziś dyżuruje cała do- .. U-rwi. Gawro<·nt•• i: ?C' 

bę szpital dr H. Wolf -1 d<l7.w od 1a1 7 Proer dl• 
ul. Łag1. ewnrcka 34: 3.11.\ na1mt"dszych' „rzaro­
szpital im. M. Curie-Skło- rlzieJskt mlyn~k". „1 rza 
dow&klej - Curie-Sklo rodzie.t<ki<'h phr.~""'" I 
dowskie1 15. „Oflwi~d1inv w mo-

fl DZIENNII~ ŁÓDZKI nr -264(2-580) 

sk ewski'm ZOO", g 15. od lat 16. oo·r g 11 
16. ,pcrani<i g. 11, 12. Kolor. p,rog. skła<I.; 3.11. 

Mi~ol 1~WARDIA dla g, 18·30· 
młodzieży _ czieiona 21 STYLOWY (K111ńsklego 
„Mllcząra barykafla", 123) „Malteństwo aktor· 
g. 14, 16, 18 20, dozw kl". dod „Od Wf'łnv do 
od lat 12. oor·ankl g 10. ubrania" g. 14, 16, 13. 20 
l~: 3.11. „Strój galowy", dozw od lat 14. por 
g. H, 16, 18, 20, dozw. o<I g. 1n; 3.11. g. 18, 20. 
lat 14 SWIT (Bałucki Rynek 1) 

MUZA (Pabianioka 173) „Skarb", g. 16, 18, 21(), 

„Mia.sto nieujarz.m,one", dozw. od lat 12, por. g . 
g. 16, 18, 20. doz w. od 11; 3.11. g, 18, 20. 
lat 12, por Il Il .,Tea-tr fATRV !S1ł'n]<1PWI~•· 40) 
7'Wic.r-ząt". 3.11. g. 18, 20. „Ditta", g 16, 18, 20. 

PIONIER (Francisz<kai't- dozw. od lat 18; 3.11. g. 
ska 31) „Pant Dery" 16, 18, 20, poranki g. 10, 
g 15 17. 19 dozw od 12 „Za.loga". 
lat 14; 3.l•l, g. 17, 19, WISLA (Przeja7'd nr 3) 
por. g. lJ „D2deei ka,pl- „Pust~lnla Pa rmf'ń!;'ka" 
tana Granta". I ser. g 16. 18 2n 

POLONIA (Piotrk-0wSlka dozw. <>d lat 18, por, g. 
67) „cywil na stadio- 12; 3.ll. II se~. g: 16, 18, 
nie" g 14,36. 16.30, 18.30. 20. 
20 30. dozw. od lat 7. WŁOKNIARZ (PTóchni-
3.11, g. 16.30, 18.30, 20.30 ka 161 _ „Sumienrr" 
poran·l<1 g 10, !2 g 14 16 15. 18.30 20 ~o . 

PRZEDWI-OSNIE (żerom- dozw. od lat 12, por. 
sl<reg0 74) „ Wllheim g. 11; 3.11, g. 16.15, 18.30 
Tell". dod. ,.Ludy kolo 20.30. 
nialne powst.aJą", g. 16 
18, 20 dozw od Ja~ 14. WOLNOSC (Napiór>kow­
por. g. U; 3.11. g. 18, 20. sklego 16) „Zaknanf' 

piosenki", g 14, 16. 18, 
''"KOHO IRzguwske 20. dozw od lat 12 oor 

„Jednodniowi m1llone g. u; 3.11. g. 16. 18, 20. 
rzy" g. 18. W, dozw orl 
lat 14, „Załoga•• g 16 .ZACHĘTA (Zgiers.ka 26) 
dozw od lat 7 .,Akcja 8'" dnd ,W Kra 
por g 11 „Wesołe za· lu so,-jali>:mu" 2-R2 g 
wody". 16. 18 20 dnzw od 

r MAJA fdav,n R"hnt I lat 14· por ~ 11 
ni-k) (Kilińs.kiego 176) I 3.ll. g. 16• 18· 20 · 
•• Pr1.ybra.na <'Ori(a". ~ · -----------
14.30 17 19 30. dozw od I 
1at 1e: 3.Li. g. 11. 19.30. Czi,faicie 
por. g. Il „Kopciuszek" )' 

:to :nA rRzgow~ka nr R4l /) • k 
•. 01tta" i;: 1530 18 . 20. •• ziennl 
<:lozw. od lat 18: 3.11. g, ł.ódzki" 
18. 2() PM e. li „Cór-i 
k.1:1 marvnarza"• •a-----------

„Młodość oj<:ów" - Gorbato­
wa, „Konkurenci" - Tokaie­
wa itp. 

Zapouiniana ulica 
Na terenie objętym przez 

łódzką Oln:ęgową Radę Związ 
ków Zawodowych przystąpi 
do zbliżającego się przeglądu 

sztuk radzieckich kilkaooście 
zespołów świetlicowych. I tak, 
w Łodzi przygotowują się m. 
in. zes·poły: ZUS („Poci<ig pan 
cerny" - Iwanowa), Fabryki 
Cukrów „Optima" („Jak Iwan 
Iwanowicz pok}ócił się z Iwa­
nem Nikiforowicz.em" - Gogo 

Byla sobie w centnim mia~ta 
::pokojna i czysta ulica. Pewne 
go dnia, jej mieszkańców ra­
closnym niepokojem napełnił.i 

łódtk' e bary mlec1_ne 

obniżyły ceny 
na niektóre dania 

la), Wojskowego Przeds. Bu- w wyniku przeprowadzonej 
dowlanego („Ożenek" - Gogo cstatnio kalkulacji w łódzkich 
la\. Związku Spożywców (.,Na l'arach mlecznych, obniżone 
całym świecie" - Nilina) i in- zostały ceny niektórych po­
ne. siłków i napojów. Obn.żona zo 
Podkreślić należy dość licz- stała m. in. cena kawy z 60 gr 

ny udział związkowych zesp0- na 55 gr, a kakao - z 90 na 80 
łów metalowców i spożywcow gr. 
Natomiast uderza ni. epokojącCl Poważniejsza zniżka dotyczy 
znikomy udział zespołów włók ciektórych dań obiadov.rych. 
niarskich. Według informacji A więc zupa pomidorowa z 
posiadanych przez ORZZ do kluskami zamiast zł 2.80 obec­
przeglądu przystą'Pi w Łodzi n · e kosztuje zł 2.15, a zupa po· 
;1,aledwie jeden zespół świetll- midorowa z ryżem, zamiast zł 
r.owy włóknjarzy - a miano- ~ . 80 - zł 3.25. Z>nieniona też 
wicie ZPB im. Marchlew.skie- została cena bułki z masłem, 
go ze sztuką „Ożenek" Gogo- która kosztuje obecnie 1 zł za-
la. (zn.> I miast 1.20. (er) 

Co mówiq studenci 
o swoich stołówkach 
Z łódzkich stołówek akademie-kich korzysta znaczna ilość 

studentów. C.zęsto stołówka je et dla studenta jedJ;ną dostęp­
na, jadłodajnią. Toteż instutu:::je, prowadzące stalówki wyż­
~zych uc"':dni, winny zwracać szczególwf uwagę na utrzy­
manie w nich na!eżytego poziµmu wyi''!i'WLenia 

Za wzór możemy w tej 
chwili postawić stołówki PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 48 i 
przy ul. Jaracza 34. Pierwsza 
z nich - dla studentów UŁ 
- jest od dawna ju.z p.rowa· 
dzona b~z zarzutu przez kie­
rowniezikę ob. Michalinę 
Szmit. Urządza ona podczas 
wyda.wania kolacji narady ze 
studentami; omawi.aJąc co 

cnciell\:ly wid:z.ieć następneg0 
dnia w jadłospisie. Książka 
życzeń i zażaleń jest z.apel· 
niona samymi uwa.gami po­
chwalnymi. 

Podobnie dobrze pracuje 
stołówka WSE przy ul. Jar,a· 
cza 34. Loka1 oraz kuchni.a 
urządzone są bardzo estety­
cznie i praktyczr-·ie. Wszędzie 
widać troskę o konsumenta . 

1:1lADiO• 
NIEDZIELA, 2 LISTOPADA 

Od fxiczątku uruchomieni.a· 
6tolówki w bież, roku akade­
mickim nie bylo tam jeszcze 
dnia „bezmięsnego". Dzięki 
staraniom kierowniczki ob. 
Sabiny Rajowej jadłospis 
j, ~· należycie urozmaicony, 
a dania odPQwiednio przyrzą· 
dzone, 

Studenci WSE Ryszard Mi­
goń i Roman Dydo „wcinają" 
z a ,petytem orbiad. Ich zado­
wolone miny mówią same za 
siebie. - Nic nie możemy za­
rzucić naszej stołówce. Obia­
dy są dobre, czys.to przyrt.ą­
dzane i apetyczne - stwier­
dzają zgodnie. 

Przyjrzyjmy się teraz jak 
wygląda stołówka Akademii 
Medycznej przy ul. Piotrkow· 
skiej 24, prowadzona prŻez 
ŁZG. Na podwórzu długa 
b:oiejka studentów oczekuJq­
cych na wydanie obiadu. Na 
zapy1tanie jak dm smakują 
obiady - odpowiada burza 
krytY"k'i. Student.i<i stomato-

W1adomośc1: 6.oo. 1.00. 8.oo, 17.()(), logii opowi&clają jak to wy·· 
21.00 23 JO 1 · · : 

6.05 „Na dzień d-0bry". 7.10 „Od j g.4da pozyw1eme w ich sto­
mel<Xiii d-0 melotli1" a 20 Popul. łówce. Ob.i.ady są niesmaczne, 
nrnz, .~ymf._ 8.36. „,wsi•:i;c~nica. Ra-j żle przyrządzone, bra.k uroz­
d1owa . 9.2o „ Wie. tanczy i sp1e- madcenia jadłospisu Równi · 
wa", 9.40 Dla dzieci „Baj•ka o 11- • . . • , ez 
stopadzle". 9.55 Skrzynka ogólna . stan h1g1emczny naczyn pozo-
10.40 Aud, ();Świat.owa. 10.5<> Robol- starwi.ii wiele do życzenia. żle 
nicze zesipo1r, świetli'C-0we przed zorganizowane jest wydaw.a­
m1kr'Ofonem . 11.10 „5 :o d:la mlo- . i..,· d, . d · 
dośc1". - aud. l'l.40 ~rzynrka rue Ovla. ow gdy z stu enc1, 
Ws-zechnicy Radiowej. 12.04 Prze- mając · niewiele czasu w 
gl~d czasopism. 13.15 Aud. lit.era- przerwie między wykła,dami, 
eka. 113.30 (Ł) Koncert rozrywrkowy. muszą dł a w/czekiwać w 
14.10 (Ł) Aud. pt. „Mikrofon . UoO 
przed ekranem". 14.25 (Ł) Koncert koleJCe, 
1:.~ (Ł) „Od . naszych. koresp.", Jeśli weźmiemy pod uwa· 
lo.lo Dla dz1e<:1 - „Basn o krasino- . . . . <toło' k" t 
ludkach 1 sierotce Marysi". 16.0-0 gę, lZ ir;ne - . W l po ra :i y 
Report~ż literacki. 16.20 (I:.J Słuch. rozwiąz,ac wiele problemów 
pt. „Odezwa na m';'rze". 1'1.1'5 Mu- zaopatr:<:eniowych i organ.iza­
zy-ka polska. 17.55 F el!eton Wiecha. cyJ· nych to stwi d · · trzeba 
rn.oo ... SluDhowisrko. 19.30 Melodie . . ' , , er zic . • 
tan . 20.0il Na radioweJ estradzie. ze duza częsc wmy za nie· 
Zl.15 Felieton. 211.30 Mwzyka tan. odpowiednj.e zorganizowanie 
22.00 Wiad·om . spo•towe. 22.4-0 „ Wie pracy stołówek leży po stro­
czoma serenada". nie ich kierownic,twa wyka-

rującego zbyt mało energLi. i 
PONIEDZIALEK, 3 LISTO,PADA trosk.i o młodych lmnsumen-

Wladom-0ścl: 
21.0il, 23.50. 

7.55, 12.04, 11.00, tów. 

8.0-0 tŁ) Muzyka rozr. a.45 .,Gl-0s 
mają kobiety" 14.10 Dla klasy III 
- „Matka'" opow 14.30 Koncert. 
15.15 Audycja PCK d'I• chorych. 
15.30 Dla dzieci - pog. z cyklu: 
„Hallo, młodzi fizycy". 16.00 Wsze­
chnica Radiowa - wykład z cy-

Lekcje 
Muzeum 

(3) 

klu: „Nauka o Konstytucji Po.I- W 
skiej RzeezypospoiiteJ Ludo·wej". 
16.20 CŁ) Aud. dla dzieci. 17.15 (Łl Lekcje historii zilustrowa-
Koncert ork. mandol 17.30 (Łl „Z 
mikrofonem przr:z miai>to 1 wieś„. ne obrazami i eksponatami 
17.45 CŁJ Reportaż. 17.55 (Ł) Mu1y- pozostają trwale w pamięci. 
ka rozr. 18.ut CŁ) „Siedem dm Dlatego też muzeum etno-
s.portu łódzkiego" 18.20 (Ł) Przegl. f' h \.. 
kulturalny 18.30 „OdpowiNl„r.i fal' gra iczne, c cąc jak najbar-
49". 18.40 „Nasze chóry śpiewają". dziej ułatwić młodzieży łódz-
19.00 Beethoven: Fantazja g-mo·ll. kie.i naukę historii przystąpiło 
19.10 6 lekcja ięzyka rosY.i9klego do organizowania lekcji tego 
dla zaawansowanych. 19.30 Muzy- przedmiotu w swoim gmachu. 
ka, I aktualn. 20.()() „Potop" - odc. 
1a powieści. 20.18 Koncert. 21.30 Lekcje te prowadzą pracowni­
Muzyks na dobranoc. 22.00 Ws-zech cy naukowi demonstrując ucz­
nica Radiowa -:-- wyktad z cyk>u: niom w czasie wykładów po~ 
„Ekonom'a pohtyc-zna" CI!) 22.20 . 
G. Pucc'n1 - „cy;;aneria" opeia s1adane przez muzeum ekspo-
w IV ~ktach. 1naty, (h) 

wiadomość o budowie l inii 
tramwajowej. Pracę rozpoczę­

to i zgodnie z planem zakoń­
czono w dn ·u 1 pc,ździernika. 

Pierwszy tramwa.i ruszyt 
I na tym wtaściwie pow ·nie­

nem zakuńczyć tę skromną 
riotatkę, gayby nie drobne wy­
;.adki., kt'.51 e miały i ma.ją miej­
sce na za;iomnian.zj tilicy .Mic­
hew!cza Oto one: 

Natychmiast po otwarci·.i 
linii tramwajowej po obu stro 
nach ulicy w błvskawicznym 

tempie zerwano płyty chodni­
kowe, a na ich m·ejscu powsta 
ły głębokie rowy. w których 
i.rnieszczono rozmaite przewo­
dy, na których autor tej no­
tatki zupełnie się nie zna. 

Autor notatki wie natomiast 
dobrze, ta.k dobrze jak i 
wszyscy mieszlcm'icy tej dziel­
nicy, że do chwili obecnej pły­
ti; chodnikowe nie zostały ulo 
z.one, a cała ulica przedstawia 
widok nędzy i rozpaczy. 

Z początku przechodn'e ra­
dzili sobie wędrując po jezdni, 
de z chwila, otwarcia jej dLa 
ruchu kołowego stało się to 
niemożliwe, tym bardziej, że 
i:arę osób zostało już potrącJ­
nych przez samochody. 

J eclynym pocieszającym fak­
tem jest w, że in8tytuc.1a pro­
wadząca roboty wstydzi się 
trochę tej ulicy i robi wszyst­
ko co może, by ukruć ją przed 
cczyma mieszkańców. Diatego 
to wla.foie na tym odcinku uli 
cy Mickiew·cza Latarnie są sta 
1annie wygaszone Ale ludzie 
sa. cierpliwi, chodzą po ciemku. 
Chodzą, przewracaja_ si.ę, wpa­
c.aja, do dołów. 

Ulica ll'Helkle'W'!c-z:t w1ec"1<orem 
widok ogólnv 

(Foto syistem „TMhnLc.o!ot" 
wyko:nał L. B.) 

P. S, 
Drodzy Obywatele! 
Nie m·ejcie nieuzasadnio-

1<.ych pretensji do Adama Mic­
l<iew"icza, który przecież nie 
11onosi żadnej odpowiedzialno­
ści za to, że ta zan · edbana uli­
ca nazwana zostału jego imie­
niem. Adam l\1ick:ewicz soli­
a.aryzuje się z narni jal~ najbar 
dziej. To on przec<eż już w 
1825 roku napisał: 

Tak gdy zrofoie,m w o'l<rąg wielkt 
!'rzez magne!>owan.ą sty<:zność, 
Wówc,zais z le·}dej~kiej butelki 
Pa!niem: WIWAT derktryezność! 

IGOR l'IKIRYCKI 

* Pra.ca przv uklaclaniu SIZ:Vn 
Lramwa_iowych 'na ul. Z;c-10.nej po­
suwa się szybko naprzód. w tej 
chw1'11 wykonuje się robote zwią­
zaną z zabet-0nowanien1 pirzer\V 
między szynami. W pLe-rw~zych 
dniach listopada odcine'lt ten od­
dany zostanie jut do użytku. 

Z kroniki teatralnej 
„OP'l'YMISTYCZNA TRAGEDIA" 
Pa.ństw°'wy Teatr Zyd<>wskl w 

Ł<>d7'i przygotowuJe do wyS<t.vwte­
nia w li>sr11rnpa.dzie - w zwią7'ku z 
r()ozn:.Cą Wlelki,ej Rewo,lucji Paź 

dziernikowej - drarmat radzie'Ckie 
go plsa.rza Wiśniewskiego - „op­
tym.L9!.y<:7'na tragedia". Poza tym 
Jes7'cze w tym roku na s<:enf,e te­
go teatru ukaże się zna.na €\Zł-u.ka 
Ger,,,zcnso•na - „Herszełe ost.rui>o-
łe!I'". 

Obe·c.ni'e wysitiawiany.ch Jest kil­
ka sztuk, a wśród nich kilka wz,no 
wicń. Należą do nkh: „Noc imo­
wa" - Dlamanta (Wspó:cze~rny dra 
mat) ,,Pan JowiaJiS1ki'~ - Fred1ry 
,,WieH(l•e zmagania" - Roblerssa: 
„Mój syn" - Gergely'ego (s.ztuka 
węgiersl<a), „200.000" - SaJem Alej 
chema I „Zwyk!y żo~ni.e:r4" -
Sm o-lara, 



Pójdziemy do dalszych zwycięstw 
drogą, którą wytycza ProRram Frontu NarodoweRO 

UCHWAŁA 
Ogólnopolskiego Komitetu W~borczego Frontu Narodowego 

Przemówitnle prem!era Cyran!deV1icza na rozszerzonym posie.-
<Dokończenie ze str. 1) w dużym stopniu zasługą se- gów narodu, demasikować ich 

dzeniu plenarnym Ogólnopolskiego Komife~u Frontu Narodowego . tek tysię·~Y ofiarnych aktyv.ri- oszukańczą propagandę, para-
CUJącego - Bolesława Bieru- stów i agitatorów Frontu Na- liżować podlą dywersję - mo 

(Dokończenie ze str. 2) I jownicy wielkiej sprawy jed-1 
1 ności narodu będą dalej, z 

z:rozumiell swe piękne powo· .;tym samym zapałem, odda­
lanie i tyle serca i przekona- niem i poświęceniem praco­
nia włożyli w swój trud patrio- 1 wać i walczyć, jak przystało 
tyczny (ok~aski). I na czołowy oddział szermierzy 
Nie~h m1 , wolno ~ędzie w 

1 
idei walki o pokój i Plan 6-

tnuemu Ogolnopolskiego Ko- letni, o wzrost siły naszego 
mitetu Frontu Narodowego wy I narodu, o dalsze wypieranie 
ra7ić tym wszystkim niezwy- i izolację wroga klasowego. 
kl-e ofiarnym, bojowym, odda-1 Niewątpliwie w toku akcji 
nym naszej wspólnej sprawi~ wyborczej podniosła się także 
aktywistom komitetów Frontu na wyższy poziom praca rad 
Narodowego, agitatorom i kol-1 narodowY:ch, w szczególności 
porterom, propagandystom i w zakresie zbliżenia do mas, 

wszystkim tym bojownikoi:n ·do ich potrzeb i bolączek. 
jedności narodowej - partyJ- Zadaniem rad narodowych 
nym i bezpartyjnym - i:iasze na przyszłość jest ten związek 
głębokie uznanie i po~zięko- z masami najistotniejszą 
wanie za ich trud i słuz?ę lu- treść władzy ludowej - jesz-
dowej ojczyźnie (oklaski). cze rozwinąć i utrwalić. 

Niech mi wolno będzie wy- Obywatele! Na gruncie do-
raz1c najgłębsze przekonanie, świadczeń kampanii przedwy­
że ci wszyscy działacze i bo- borczej, w obliczu ogromnych 

zadań stojących przed naro­

Mistrzostwa szachowe 
dem polskim, w obliczu o­
gromnych zadań stojących 
przed Frontem Narodowym w 
walce o pokój i Plan 6-letni -

bez mistrza wyda1e s~ę słuszn~ zapropo­
nowac, azeby komitety Fron-

K.ATOWICE. W sobotę 1 l!stn- t N . d w· c zarów 
pa.da br. za;kończone ZilStaJy W U al? owego,. a lę. , 
JiMo.wi,cacll szachowe ml•strzo.stwa no Ogolnopolsk1 Komitet Jak 
Pol~kl. Ml,,tr~o·stwa nie. wyłon.!l:v I i wojewódzkie, powiat?we, 
jednak zwyc:ę.ocy, b~w1em w o- gminne, gromadzkie komitety 
istatnleJ ru-n<1z1e tum1e.J01 Ma.ka~- F tu N odowego i ich wy 
c-zyk wygra.t z Gry·nte,lderm, a SJ1- ron ar „ 

wa pO'konał S:rukSl'Jtę. w t.en spo-1próbowany w kampan11 w~-
1<ób obaj dotychezasO'wi prz<>d<>w- borczej szeroki aktyw - nie 
nky turnieju maj~ równą 11o~i' zaprzestały po wyborach swej 
punkt&w - po 16 1 o tytule m1- d · · ł 1 · · locz działalność 
15trzowsklm zadecyduje dopiero zia a nosc1, - , . . 
dodatko.we s-potkaa1ie tych zawod- tę w szczególnosc1 W zakresie 
ników. Termin spotkaoila wyzna- ut~zymywania jak najściślej­
czy seJroJa sza.chów GKKF. szej więzi z masami pracują­

„l\łasy pracujące - mówił 1 ta: rodowego: partyjnych i ~z- bilizując do walki wszystkich 
towarzysz Bierut - odczu- Wrogowie narodu, spekulu- partyjnych, robotników i ro- obywateli - oto trzeci waru-
wają jeszcze niemało kłopo- jący na osłabienie władzy lu- botnic, chłopów i chłopek, in- nek ostatecznego ?Wycięstwa. . 
tów I dolegliwośct w życiu dowej, na poderwanie zaufa- teligencji, a zwłasuza nauczy. 
codziennym, widzą niejedną nia mas . do władzy ludowP.j cieli, oficerów, żołnierzy Woj- Należy więc: 
usterk„, widzą niemało bra- t- ponieśli dotkliwą klęske. k p 1 k' łod · · Na zebraniach sprawozdaw-.., s a o s iego, m z1ezy pra-
ków i niedbalstwa, niemało Ogólnopolski J(omitet Wy·· cującej, studentów, młodzieży czych Komitetów Wyborczych 

Przejawów bezduszności i borczy Frontu Narodowegv Frontu Narodowego wszyst-ZMP-owskiej i niezorganizo- 'ć 'ki 
biurokratyzmu w naszych wzywa posłów i zastępców kich szczebli omów1 wym 

· wan ej. urzędach I instytucjach i posłow do utrzymywania i pv- , wyborów w kraju i na danym 
słusznie wytykają te braki głębiania jak najściślejszej Wielkośc ogólnonarodowego terenie oraz wezwać aktyw 
i usterki. Ale masy pracują- łaczności z wyborcami, do jak zwycięstwa, do którego się do dalszej działalności w myśl 

· przyczynił każdy z nich - j-zst 
ce wiedza też cGraz lepiej. naJczynniejszego udziatu w powyższych wytycznych. „ k od · h najwyższą nagrodą za ich tru-
że te braki i usterki mogą po onywaniu c z1ennyc uzupełnić skład wojewódz-
być zwalczone i będą zwal- trudności i zaspokajaniu ?O- dy. kich komitetów Frontu Naro-
czone że od wzrostu k<>n- trzeb ich terenu, do wyja-śnia- ?gólnopolS<ki Korr.iitet. Fron- dowego miejscowymi posłami 
troli 'społecznej, od W1lrostu nia wyborcom polityki wla<l~v tu Narodowego dz1ękuJe ser- I i ich zastępcami 
śmiałej krytyki, od wu-ostu lu~owej i współdziałania na decmie wstystkim patriotom Komitety Fron'tu Narodowe­
aktywności i dyscypliny mas ka~dym kroku z obywa.tela.mi polskim, k~?rzy ofiarn~ pracą go w zakladach pracy zespo­
zależą lepsze wyniki naszej w. ich walce o urzeczywistm~- w kampan11 wyborczeJ przy- lić z Komitetami Obrońców 
gospodarki, zależy uspraw- me Programu Frontu Narod()- c~ynili się do wspaniał:go '!wy Pokoju, 
nienie pracy urzędów i in- weso. cięstwa narodu w dm-q .06.X podnosić dalej poziom świa-
stytucji, które im służą I Im 7 Wybory do Sejmu Polskiej br. domości politycznej wszyst-
calkowicie podlegają. Masy Rzeczyposp-0litej Ludowej , Ol(ólnopolski Komi.tet Fron- kich obywateli, mobilizować 
rozumleJ.ą. coraz lepiej, co- W'Zmacniające siłę Polski ·- tu Narodowego zaleca swemu do walki o wykonanie progra­
raz pełniej głęi>oki demokra- wa.żne~o ogniw'.ł si,ł .obozu ~o- prezydn.im 1 wydanie hono.ro- 1 mu Frontu Narodowego, 
tyzm naszego państwa w koJU 1 m~zawisł-0.sc1 narodDw 

1 

wych d-yplomów uznania tym · współdziałać z radami na­
?dróżni1m'iu ?<I przedwrze- stały się zwycięstwem na- wszystkim aktvwistom tere- rodowym.i w kierunku ściśle.i­
snl·owe~~ .Pa_nstwa dyktatu- ro~u polskiego w walce 0 .90-1 nowych komitetów Frontu Ha- szego powiązania ich działal-
r~ ~:"p1..ahstow i obszarni- kóJ. . rodowego, którzy wyróżnili nosc1 z masami, zwalczania 
kow • GłosUJąC za programem się poś\1\fi.ęceniem i wynikami biurokratyzmu oraz szybkie­

Frontu Narodowego, naród pol pracy w toku kampanii wy- go usuwania bolączek ludzi 
Nie ulega wątpliwości, że ski jednomyślnie głosował za corczej. pracy i niedociągnięć w pracy 

aktyw Frontu Narodowego po nieustannym pogłębieniem Ogólnopolski Komitet Wy- aparatu administracyjnego, u­
winien w dalszym ciągu wy- I przyjaźni i umacnianiem bra- borczy Frontu Narodowego jawnionych w toku kampanii 
jaśniać wyborcom politykę terskiego sojuszu narodu pol- uważa, że wojewódzkie, po- wvhorczej. 
władzy ludowej i doponiagać skiego z wszystkimi siłami o- · t · · 1 · · · Plenum Ogo'lnopolskiego K·')-wia owe, m1eis {ie, gmmne 1 
im na każdym kroku w wnl- bozu pokoju i niezawisłości grom;;idzkie komitety Frontu mitetu Wyborczego Frontu 
ce o urzeczywistnienie progra narodów, a przede wszystkim Narodowego _ ich wypróbo- Narodowego poleca Prezy­
mu Frontu Narodowego. ze Związkiem Radzieckim. Po- wani, ofiarni i zrośnięci z nai- cium. aby kontynuowało swą 

Tego rodzaj.u uchwała spra- kojowa polityka ZSRR, jego szerszymi masami narodu działalność w charakterze 
wi, że Front Narodowy jesz- pomoc i przyjażń przyniosły aktywiści mają i nadal do Ogólnopolskiego Komitetu 
C'Ze mocniej zjednoczy wszy~,t- nam trwałą niepodległość, u- wykonania ważne zadania: Frontu Narodowego, okazująC' 

Audyc;e rozgfos"nl" kich obywateli w swoich sze- łatwiają na każdym kroku Utrwalać i rozwijać jedność pomoc terenowym komitetom 
I regach, w walce o wykonanie walkę naszego narodu o po- narodu, pog'ębiać świadomość Frontu Narodowego w reali-

kl• k" • programu Frontu Narodowe- kój, o dobrobyt ludzi pracy, o jego zadań, podnosić silę na- zacji ich zadań. 

cymi, a więc w umacnianiu 
jedności narodu - kontynuo­
wały (oklaski). 

mOS eWS leJ b T~go /odzaju decyzja b1;{.ła- go, w walce 0 pokój, umocnie siłę i rozkwit Polskiej RzeC"Ly- rodu, umacniać jego brater- Ogólnopolski KomitetdFroi:--
. k po I~ kim y ~r z~ .c:nn'"1 doro iem rie niepodległości, podniesie- pospolitej Ludowej. - Foko- ski związek z przyjaciółmi, je- tu Narodowego poz raWld 

W J ę Z y U o naszeJ ~z1s1eJ.sZeJ narady,. od- nie dobrobytu narodu polskie jowa polityka ZSRR, jego po- go niezłomną solidarność z wsz.:ystkich obywateli, którz:Y' 
w O'krest„ Jeosl-e.nno. zi1mowym bywaneJ w kilk~ dni. po hi.sto- go, o siłę i rozkwit zjednoczo- tęga i więź z Wyzwolonymi niezwyciężonym obozem po- stanęli w szeregach Frontu 

19~2-1953 roa:groś,nia mo'81kileWSllta rycznym. zwycięstwie naxod.u nej OJ'czyzny (oklaski'). narodami i masami pracujący Na.rodowego i wzywa icłl do 
d 

• b d·I ~··stępuJ " 1 1 b h d s koju - oto pierwszy warunek d l · j kut ni · · na. awa& ę ~ e - ące aiu..,y po s nego w wy orac o , eJ- · mi całego świata krzyżuje a szeJ, eszcze s ecz e3szeJ 
cJe w języku polskim: mu Polskiej Rzeczypospolitej Pójdziemy - obywatele - a.gresywne zamiary imperiali- ostatecznego zwyciestwa. walki o historyczne zadania, 
'9g~d:trl!t!l-U.JO .na faM 31, ł1 1 Ludowej (oklaski). do dalszych wielkich zwy- stycznych wrogów narodu pol- W pracy i w walce wcielać które wzięło na swe ba~ki 

godz.. 19.Jo-20.00 ml f·adi ns, 257 Tego rodzaju uchwała spra- cięstw narodu polskiego po skiego i ludzkości. W życie krok za krokiem pro- nasze pokolenie, w imię zb·1-
metrów wf, że Front Narodowy będzie drodze, którą wytycza pro- gram Frontu Narodowego, ja- d<.-warua lepszego i piękniej-
111!~:'~ 21,30-u.oo na tall 257, 1oos mógł, utrzymując i pogłębia- gram Frontu Narodowego, po Ogólnopolski Komitet Wy- ko program działania narodu szego życia naszego i następ-

gooz. z:i.00-23.30 na r11J11 :zn, 1on jąc jak najściślejszą łączność drodze, którą prowadzi nas borczy Frontu Narodowego i jako wytyczną codziennej nych pokoleń. 
111etrów z wyborcami, dopomóc w roz przewodniczący Ogólnopolskie stwierdza, że wielkie zwYcię- pracy i postępowania każdego Niech żyje zjednoczony na.-

godz. 00,30-01.00 na fali o, 257 1 wiązywaniu i przezwyciężaniu go Komitetu Frontu Narodo- stwo narodu polskiego w wy- obywatela - oto drugi waru- ród polski. 
1o;l'm=~~: 01JWartki t ioboty na. codziennych trudności i bolą- w:egó - Prez:i;dent Bolesław borach do Sejmu Polskiej nek ostatecznego zwycięstwa NI-ech żyje Polska Rz~po-
da.w&11>e "" koncerty. czek terenu. Bierut (oklaski). Rzeczypospolitej Ludo~j jest Podnosić czujność, bić wro- spolita Ludowa. 

--~----...------------------------------------------------------------------,------------------------------------
Praco w nicy poszukiwani 
!Montera samochodowego zatrudni R. S. W. 

P " p· t k k 96" Zgłoszenia do Re-„ rasa 10 r ows a 
feratu Kadr. 2872-K 

Głównego księgowego - bilansistę poszukuje 
Łódzka Wy.twórnia Makaronu w Łodzi, ul. 
Łomzyńska Nr. 3. Oferty wraz z życiorysem 
składać codziennie od godz. 8 do 16. 

Majstra na zgrzeblarki, mechanika do na-
praWY maszyn szwalniczych i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Zakła-
dy Wyrobów Filcowych im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Łodzi, ul. Targowa 2. Zgłoszenia 

osobiste przyjmuje Dział Personalny. 2869-K 

I 
SPRZEJlAM wiertarko: -1 
ele.ktrcyc:zm.ą stołową trzy 
ta:uową, Prócbni!ka 5, wa;r 
sztat ślusarski 16-18. 

SPRZEDAM nawoez.esny 
kred·ens pokojowy, Na-
piórkorwskiego 122. 

RADIOODBI01RNIK .,A-
ga" z okiem mag1JCIU1ym 
lub 1:nny pierw5zej jako-
ści kupię. AleksandTow-
ska 13a, Fiszer. 
DUŻE nowe fullro męskie 
sprzedam godz. ll>--18 tel. 
193-47 ul. WięokowSlklego 
rur 21 m. 10 (141~) 

KUPIĘ &l'nik do samo-
chodu T.abry typ. 75 w do 
brym sta·nie. Kra.ków, Sta 
nislawa 8, H. Slowik 

Pomocnicza Sp6łdlielnia 
11 

ZAMll!!NI~ duty pokó! z 
wygodami, gaz, centrall"e 
,g,rzewa·nle, tel efo. n. śród-

. nieście na tM'.y pokoje z 
Członków Cechów Włókienniczych 

, 
,, W Ł O I( N O'' 
Łódź, ul. Połudnlówa 28, tel. 130-09 l 149-75 

uruchomiła przy ul. Próchnika 20 
punkt skupu, renowacji, kupna i 
sprzedaży wszelkiej używanej gar­
deroby, 2866-K 

kuchl!lią. Dzwoo.\ć 171-62 
od 9-19. (14469-G) 

SAMOTNA pracująca po 
szu,kuje pomieszczenia 
najchętn!el nleumeblowa 
nego lub częściowo. Wis 
domość tel. lA9..07 Krysty 
na. (14382-G 

PRACUJĄCA pos-zukuje 
pomi.esrz.cz.enla subloka,tcxr 
skiego w oentn.tm. Zgło­
szenia tel. 173-20 godz 
7-15 „Ola" (14225-G 

. 

ZAMIENIĘ duży p,oikój 
wygody, ~pól.na kuch 

Dnia 31 pa!dziernika 1952 r. 
zmarła opatrzona św. sakramentami 

$. t P. 

HELENA JABŁOŃSKA 
z Nowosielskich 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z kaplicy szpitalnej przy ul. 
Sterlinga 1/3 na cmentarz na Do· 
łaćh, Mstąpl dnia 3 listopada 
o godz. 14 o czym zawiadamiają 

córki I syn • I 
()głoszenia drobne SPRZEDAM szaię oz tero-

KUPI!!; szrainkowndct; (do 
pił t.aśmowyci1i ręezną 
lub eleiktryczną. Łódź -
żwLrld 20 m. 9 (Hlt2t3-G) 

LOKALE nla, śródmiel\cle na dwa ---- -· . _ . 
razy po pokoju. Ofelt'ty ROZNE ZGUBIONO wejściówkę 
skta·dać Biuro Ogłoszeń ZDJĘCIA do legit. na po- fabryczną Urszula Olech, 

LEKARZE ELEKTRYCZNĄ maszyn-

Dr ZAURMAN, s.pecjali-
kę do podnoszenia oczek 
kupię. Tel, 108-37 w go<l,z. 

ista skórne, we.nezyczne 18-20. (14481-G) 
8-9.30, 4-6 Narutowicza 2 MOTOCYKL BMW 750 
Dr KUDREWICZ, specja- górna sprzedam. Ozor-
lista weneryC'l.lle, skórne kowska Ll. (14488-G) 
8-9.30, ~ PiotTltorwska 
nr 106. _(1J779-(}) S?RZEDAM domek jedno 

rodzi runy p.rzy przystan-
Dr JadwJga AN1''0RO- ku n•r 8 I 13 (mies7Jka.nie 
WICZ sltóme, wenerycz- wolne). Oferty skład3~ -
111e, kobiece 15-19, Próch- Biuro O.gJoszeń. Piotrkow 
riika 8. (1:>541-G) 

WZWL ::Z 
ska 96 11 Wdowa 0

• 

GABINET [)ENl'VST OVERLOCI<. spr~edam. -
GABINET dentystyczny Tel. ~7-79 od 16 do 19 (co 
specjalność: zęby i koro- dziellJilie). M (1~80-~) 

ny stylonowe, Pawllkow- SREBRO - zbOIITl i mone-
ski Sienkiewicza 27, tel. ty, skupuje Sltlep CPLiA 
JJ:08:23. (13386-G) Łódż, Pi<>t1"kowsk.a 99, tel. 

239-64. (2727-K) 
IH•PNO Sł'I: / ~. łł '\ 1 

KUPIĘ wózek głęboki 

drzwiową (on.ech) or.az ku 
chnię e\ektrye21ną z piecz 
nilkie1t1, Wiadomość ul. 
czarto,ryskiego 18 m. 2 

SPRZEDAM tanio forte-
pLa1n do nauki ul. Mary· 
n.arE>k a 58 m. • (14042-G) 

KUPIĘ fori;mkl do na•bi· 
jaru.a czekwady 100 gr i 
l.n.ne. Zgłoszenia Sobcza1k 1 

Sj.eradt4t.a 1 (~~B-G) 

SPRZEDAM szopę, garaż 

d·O rozbiórki i de·skl. -
Lódź, Ws.eh odni.a 51-10. 

KUPIĘ cegłę, tregry o wy 
miarze NP 18 dl. 5.40. -
Oferty składać Biuro 
Ogłoszeń Plotrike>WSlka 96 
•• Kupn<>'' (14242-G) 

MOTOCYKL Zilnda;pp te-
renowY sprzeda:m. sza>ra 3 
m . 8 Chojny (14243-G) 

SPRZEDAM domek jedno 
ro<llzilJ'l.Ily, pośrednictwo 
wy·kluczone. Oferty skła· 
dać Biuro Ogłoszeń Piotr 
kows:ka 9~ „1~7" 

KUPIĘ plastik, Wiado­
mość w sklepie P!o.trko·w 
ska 19 (14160) 

ZAOFIAROW. PRACY 

POMOC domowa potrzeb· 
na do lekarza dentysty 
And,rz'eja 7, parter, of!C'Y· 
na J.ewa . Zgłoozenia od J6 . 

POTRZEBNA ekspedient­
ka do piekarni. Nawrot 
nr 14. (14351-Gl 

POTRZEBNY czeladnl·k 
krawiecki. Rzgowska 68. 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią na 2 poje<lyńcze po­
koje. Zg!osze·nia Stali.na 
29-2a (do 9 rano). 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami na 
J pokój z kuchnią i po­
kÓJ. Wiadomość Łódź, ul. 
Piotrkowska 79-21a. 

ŁADNY słone=ny pokój 
z kuchnią na. Chojnach 
przy tramwaju zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, 
d'lieJ.nica obojętna. Oferty 
składać Biura Ogłoszeń, 
P!obrkowska 96 „Słonecz­
ne". (14467-G) 

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia. wygody, °"obne wej­
ście, samotna kulturalna. 
Tel. 189-65, (14490-G) 

Plobrkowslka 96 „Jantna• cze-kantu wykonuje Za-K __ i_li_ń_;_s_k_ie'-'g"'o'--1_35'-'.----
klad Fotos:raficzmy, Zielo ZGUBIONO dowód kole­

PROFESOR pl~nista sa- na ~ (Legio.nów). jawy nr 441813 na nazw:­
motny poszukuje poml·eslL CEROWNIA od.zleży,-na- sko Danuta Chudzik, zam. 
czenia, ewentua,Lnie za le prawie artystyczn'.e uszko w Ł:xizi, ul. St»rlinga 17. 
keje. Tel. 260-61 od 2-3 dz.oną garderobę Ł{>dż. ZGUBIO~iegit. zw. 

Zielona 6. (14J83-G) zaw. na nazwisko Jan 
POSZUKUJ!!; samotnej NAPRAWY radioodb'or- Chałupnik. (14381-G) 
kobiety w stairszym wie- ników specJa·lność wielo- ZGUBTONO. kartę mel­
ku do wspólnego pokoju lampowce wysokiej kla- dunkową, pokwitowanie 
na peiry!erlaeh miasta w sy. NaprawY „Pionierów" na złożone dokumenty. -
okolicy ul. Slą9'kiej. Ofer nie przekraczają 60 zł. Urszula Krakowiak. Zgler 
ty składać Biuro Og!oszeń WłS.Słle patenty n.r 9700- ska 31-4 (l.4359-G) 
Piotrkowska 96 pod „I.re- 9722 Karolczyk, Piotrkow- ZGUBIONO wejśc-iówk'ii 
na" (2806-K) ska 224. (14404-G) fabryczną Feliks Wójcik, 

PRZYJM!!; samotną pracu 
jącą do ws•pólnego poko. 
Ju. Oferty składać Biur-0 
Ogłaszeń Piotrkowska 96 
pod „centrum, wygody". 

NAUKA I WYCHOW. 

NAPRAWA RADIOOD· 
BIORNIKOW wszelkich 
typów, przeróbki, dnrabia 
nie zakresów. strojenie. 
porady. Szybko, fachowo 
„Precis:tons-Radfo", Lódź . 
'l 1enklewlcza 2. 

ZGUBY 

Łódź, ul. Krakusowa 94. . ·- - . - - -
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową nr 44442, pokwi 
towanie na złożone doku­
menty na nazwisko Jani­
na Pokora, zam. w Rzepi 
szewle gm. Szadek pow. 
Sieradz. (14360-G) 

CZESKI wó;z;ek spacero· c::_esk~:.. Na~.Ł?~vicza _l~. 
wY sprtedarn. Jakuba 3, GAZOWĄ kuchnię 

5, blok. (14285-G) tirzy-m. płomienną z piekarnikiem 
KUPIĘ kuchenkę 

sprzedam Piottkowska 28 

KARAK ULOWY błam (łap 
ki) \ lisa srebrnego w do-
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Traugutta 5 

OSOBA in~ligentn.a, do­
świa.doCZoona, kochająca 
dzieci posznkl·wa.na na· 
tychmła!'t do jednoroc1ne 
go dziecilta. Warunki .do­
bre - referencje koniecz 
ne . Tel. 150-43 (2007-K) 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia nowoczesne z cen­
~ralnym ogr7ewaniem w 
śródmieściu na 3 pokoje. 
Najchęt111iej okolice Jul a­
nowa. Ofe~·ty ll'kladać Biu 
ro Ogłoszeń. Piotrkows.ka 
lllr 96 „Zor". (14445-G) 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nogJ'afil J:Jiurowe.J. Kurcy 
Stowarzysrzenla Stenogra­
fów - Maszynistek. Za·pl­
sy: Kilińskieg·o 5-0 , Piotr­
k0wska 83. (14177-178-Gl 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO legit. Zw. 
dunl<ow'\ nr H X - 7053 Zaw. z32184 na nazwisko 
Mar'anna Bidas. 114~15-Gl Halina Bilska . . rez;oma 20 
!'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllff 

gazową 

z plekamilklem. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Pio tnkows.ka 96 „Kuchen-
l!:a". (14294-G) 

WIECZNE pióra! Napra-
wa - kupno okazje. O· 
brońców Stalingra.du 2-0 
(li Listopada). (13f83-G) 

IGŁY pończoszniC2e -
podziałka powyżej 20 cali 
(również uszkodzone) za-
kupi pracownia. Zgłos,e-

1nia Stalina 41. sklep „Do. 
datki krawieckie" godz. 
i7-19, ,14477-Gl 

m. 20, parter. m. 17 (14057-G) 

SPRZEDAM fuńro kara- DRZF.WKA owcx:owe j 

k~_i.gury_2,~n::· ._5:_ >z.dobne w dużym WYl>O-

SPRZEDAM wózek głębo rze pole<:ają szkółki J. 

ki. Wolborska 4, m. 8. Stoińs<k.; Łódź, Zdrowie. 
Kraicowska 42 (1496g) 

samochód SPRZEDAM -
Opel 1,5 Itr. stan bardzo SZKÓLKI Drzew Owoco-
dobry. Jara.cza 41. garaż. wych z. Moraezewski -
SPRZEDAM fortepian o- Zglerz-Chełmy, Pr<>Sta 20 

_ polecają wszelkiego ro-
kazyjnie. Wiadomość, dzaju drz.ewka owocowe 
Łódź, Tuszyń,;lka 135, m. I w dużym wyborze. 
SPR.ZEDAM elektryczną 

ma.szynikę do podnoszenia SPRZEDAM pianino w 
ocze<k. Bednars.ka 6, Pod- pierwszorzęcLnym sta.nie. 

Ska·lna 26-5 (13732-G) 

POTRZEBNA pomo<i do­
mowa do lekairza . Piotr­
kow„ka 222 Majecka. 

NAUKĘ nowoczesnego 
kroju, szycia, modelowa­
nia ubrań dam!k'.ch. dZie­
cięcych. bieliźniarstwa -
rozpoczynamy 4 Jistopa.cla 
Nawrot 32. (14126-G) 

S WYDAJE INSTYTUT PRAS\' CZYTELNIK 

§ łedal«•Ja I Adm:nistracla Lód! ul Piotrkowska 96, 
;: el Cenlrala 2R~ on Red nacz 125-F.4 ~odz przyj. 
:·2- 13 Sekretarz oc'lnnw 204-75 eodz przy! I0-12, 
§rlzlal l!OSnt>darczv 141-10 dział sportowy 208-95, 
;: dział mtej!'.kt 114-32 d?:ial llstów 143-80 
S"ledakc>•• rękopl~ńw nte 7.Wraca za tre~~ 1 tenntny 
ll! 011to~zeń nle bten:e odnowtedztalnoAcL 
S Jzlal oglo>7<'ń Pio• rkow•k8 96 tel 11 i-so 1 114·75 
S czvnny ~1~ w soho..., 8-lł . 

PEDAGODZY muzyki - §"'renumerate mtesleczna zł 4 os kwartalną zl 12.15, 
orzylmują uczniów do kla SiJ6łl'OC'Znle zł !4 ~o przyjmu1a wszystkie Urzędy 

POTRZEBNA samod•lel- DWIE studentki A.M. po- 'sy skrzypiee. fortepla·nu.

1

1§1 Al(encle Pocztow~ oraz ltst.1nos-ze mtelscy I wtej­
na pomoc domowa. Za-1 sznkują pomiesz;czenia Z~łoszenią, godz. 15-17. ;;pcy na terenie eałeJ Polskl w term tnie do 15 każ• 
kład cukiemiozy Zarzew- Dzwonić natychmiast -, Kilińskiego IQ.a m. 6 oraz ;: dego m-ca na okres następny 

hka 1 (14194-Gl 201-95. (14459-G) "abianicka 218 rn. 3 ; .REDO.f;tllE KOT E(;TIJM REDAKCYJNE 

3 POKOJE, kuchnia, WY· 
gody (4 piętro PKWN) za 
mienię na 2-3 pokoje z 
kuchnJą lub domek jed­
norodz\n.ny z ogródkiem 
na przedmieściu. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod „Wid­
ne". (l.4451-Gl 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. warulllki d<:>bre. -
Więckowskiego 17-10 

a:ónski.· U4452·GJ 
„;:>ruk., ·z.a114. piat, a,_, ,W, „i'au·• „ &..0'1i. i.1.1, ~wulL.I U. „ J;>iti>le1 clłull.. maL. 60 u. D-3-l249ł DZIENNIK ŁODZKI nr Z6ł (Z580) '1 



Zamiast felietonu 

Ił&! . „ 
3 dni temu bokserzy lódzkie GarSC uwag o „bitwie pod Wawelem" 

Takie buty ..• 
go GWKS odnieśli nie.J-

czekiwane zwycięstwo nad 

Przyszla do redakcji 
„laciatych" pantoflach. 

w 'P.rzy ul. Kilińskiego 112 ob . • '1. 
słyszy niezm'ennie: „Proszę, 
1~rzyjść za tydzień". 

- Proszę popatrzeć - wska­
zala po przywitaniu na swo-łódzkim Wlókniarzem. Wynik W dniu d'Zli&iejszym ważą rzy są zdania, iż po:rostan1e 

11:9 po.~zedl w świat... się w Krakowie losy drużyny „Włókniarza" w I Lidze ma 
Jak to się nidtety często ligowej Wł6'kniarza. (Ob-szer· aż tak doniosłe znaczenie, ja· 

~dana, zwolennicy pokonani,- ną relację z przeb1egu meczu kie mu ci ludzie przypi~uią: 
r;o zespolu usił·ują tera.z za.~u- zamieś<!'imy we wtorkowym „Być albo nie być" łódzkiej 
~~ro1!'.ać najbliższe su:e otocz~- n~'.11erze „Dziennika Łó~zkie- 1• piłki nożnej. Me, iz skrzywdzono ich pupil- g ). . , Jeśli rozwój" masowego 
ków. Na margii;esie tego ~°'.1· !sportu j~t uzależniony od 

J t . t h rzenaa naJ.e„y zaznaczyc, ze .1 . . i... k trz 
1 

h 
es w zwycza3u spor owy: uważamy za przesadę stano· i osc1 vrame , . s · e anyc 

71rimadonn i wielu lcibiców wo . k . kt. h t . przez wyczynowcow, to mo­
lać przy każdym niepowodze- '!'15' ? rne oryc spor owco'!" żerny mówić tylko o niedo· 
niu: - Skrzywdzono nas! 1 działaczy sportowych, kto- rozwoju. Jeśli pozostawanie 

sztuka przegrywania jest nie „Włókniarza" w I Lidze uwa· 
mniej trudna, niż sztuka zwy- l• f • ł żane jest za warunek nie-
cięża11)a. Tymczasem wielu 1gowy ena zbędny do masowego nprawia-
jeszcze sportowców nie patra- ni.a piłki n.ożnej w Łodzi, to 
1i po sportowemu przyjmować W dzis·iejszych meczach li· tezę ta1ką postawili działacze, 
porażki. gowych walczyć będą na.stę- którzy nie znają celu i środ-

pujące drużyny: ]{ów SPQr'tu ludowego. 
Zarzut ten dotyczy m. in Grupa I: Oczyw;iście przyjemnie jest 

pięściarza GWKS - Wieczor- Ogniwo (Kraków) - Kole· mieć w mieście dobrą druży· 
ka. Walczyl on z Jaskółą. W ja:rz !W-wa), nę, <lost2,rczyC'iela .atrakcyj-
drugiej rundzie sekundant Budowlani (Chorzów) nych widowisk spo,rtowych. 
Wieczorka rzucil f'ęcznik n:i Budowlani (Gdańsk), Doceniamy rówmez propa-
f'mg. Oznaczalo to. iż poddaje Kolejarz (Poz.nań) Unia gandową wartość wielkich 
on swego zawodnika. (Chorzów). widowisk .spadowych, tak w 

Wieczo1·ek nie potrafil z god Grupa II: Cutbolu jak i w każdej innej 
11ością sportowca przyjąć de- CWKS - Ogniwo (Bytom), dziedzinie. Ale czy można 
cyzji swego wychowawcy. Gwardia (KT.aków) - Gór- postawić sprawę poo"iadania 
Zdjąwszy demonst1acyjnie rę- rak (Radlin), 1-Ji.gowej .drużyny jako jedy­
kawice, zostaw'l jr., na macie. OWKS (Kraków) - Włók· ną i główną? - jak to czynią 

Ten gest zasugerował pub licz niarz (Łódź). działacze o nieco małomiesz 
ność. Wydawało się jej, że se- Czańsikich tradycjach. Futbol 
kundant wyrządził Wieczorko- TABELKA PRZEDSTAWIA łódzki będzie istniał i bez 

pesymistyczny rtotn. Słyszymy 
jaik z.a1pytują: A co, jeśli 
„Włókniarz" zostanie w I Li­
dze? 

Będzie to wynik zrywu, 
pirzypad.ku, niecodzienne.go wy 
siłku. Pogr.atulujemy pierw­
si! Ale z zastrzeżeniem, że 
praca Włókniarza pójdzie nie 
tylko w kierunku wyczynów. 
ale i w kierunku wychowa­
nia kadr dl.a własnej drużyny 
i dla całego rutoolu łódzkiego. 

(B) 

Relacje 

5e nogi. 

Istotnie takich pantofli jesz­
cze nie widzieliśmy. Brązowe 
w białe łaty. 

- Kupiłam je w sklepie 
PSS przy ul. Piotrkowskiej 53. 
Byly brąwwe. Zaplacilam za 
1.ie 600 zlotych. Po dwu tygod­
niach zmienily miejscami ko­
lor i stały się „łaciate". 

- W sklepie owszem - ciąg 
nęla dalej - reklamację przy­
jęto. Niestety odrzucila ·ią 
C'PVA - dostawca pantofli. 
Co ja mam teraz zrobić? Nie 
mogę przecież w nich chodzić. 

Z me CZ U Przechodnie oglądają się za 
mną na ulicy. 

kr akowskiego w rów~ie niemiłej, sytuacji 

I 
znalazla się ob. S., ktcra naby-

We wtorkowYm nr „Dzien- la w sklepie „Spólnoty Pracy" 
nika Łódzkiego" zamieścimy tPio~rkow.ska 26) buciki dl.a 
relację red. Jarosława Nie- cśmioletniego syna. Te dla od­
cieckie"'O z ostatniego meczu miany po trzech dniach roz­
ligowe;o rozegranego w Kra- leciały się. W t·ym wypadku 
kowie między OWKS Kra- reklamację przyjęto. T'!jlko. nie 
ków a Włókniarzem Łódź. .;tety w zarządz·ie spoldzieLni 

Rozmowa przyjaciół 

I tak minęły już cztery ty­
godnie. 

Mimo poprawiającej się z 
c'.ni!I na dzień kontroli, mimo 
walki z brakoróbstwem może 
się zdarzyć, że źle wykonany 
b·rodukt, z ukrytą wadą, trafia 
do rąk odbiorcy. Ale nie może 
i;ię zdarzać. że klient reklamu­
Jąc źle wykonany towar spo­
t)Jka się z bezdusz1·,ością, k,.tó­
ru zarówno w handlu jak i w 
zyciu nie popłaca. 

D!a wiadomości CPLiA po­
dajemy, że w myśl przepisów 
-,,1 a.wnych za ukryte wady 
sprzedanegc; przedmiotu odpo­
u iada dostawca i reklamację 
,,łaciatych" pantof!"i należ11 jak. 
najszybciej załatwić. 

Witka 

Dzisiejsze . 
1mprazy 

Dziś odbędą się w Łodzi 
następujące imprezy sporto­
we: 

Godz. 11.30 na stadionie 
przy Al. Unii mecz piłki 

ręcznej o mi.strzootwo Pol.ski 
wi wielką krzywdę, pozbawia- SIĘ NASTĘPUJĄCO: I-ligowego Włókni.a:rz.a. Ba 
jąc go szans na zwycięstwo. Grupa 1 2-Hgo,wy Włókniarz może na-

wet być bia·rdziej pożyteczny 
1) Unia (Ch.) 9 12:6 18:ll d)a masowego sportu, niż Warto więc wyjaśnić, czym 

mógł kierować się sekundant 
Olejnik. Zna on przecież lepiej 
swego ucznia, niż sędziowie i 
J,Jubliczność dobrze wie jaka jest 
odporność Wieczorka na silne 
ciosy i jak szybko może się za 
lamać po jednym z takich ude­
rzeń. Nie ulega wątpliwości, l) 
ie Olejnik poddając Wieczorka 2) 
działal wyłącznie w interesie 3) 
tego za.wodnika. Szkoda, że ina 4) 
czej to ocev.ił bokser GWKS. 5) 

O 
dwiedzil nas trener booe • - ... która od dwóch lat nie, mięcirly Włókni.arz~m a war~ 
sers ki, !omas.z K~narzew berze już udziału w zawodach. I i;zawsk.im AZS. 

ski. Wilka ciągnie za•v-1 - Macie natomiast liczną/ Godz. 18 w sali MDK 
sze d:o lasu;„ .P_~z.ez p~lne tr::,Y . gromadę utalentowanych teni- przy ul. Traugutta mecz ligo-2) Budow. (Gd.) 9 10:8 16:19 J -1igowy - jeśli pójdzie w 

&) Ogniwo (Kr.) 9 9:9 10:11 kierunku rnzszerzenia swojej 
·l) Kol. (W-wa) 9 8:10 16:l6 bazy w rodzimym zrzeszeniu, 
5) Kol. (Pen.) 9 8:10 14:14 w kołach sportowych, jeśli 

!, odzmy mowi.lismy więc z nt~ i ."listów. wy piłki koszykowej Spójnia 
tylko o spo_rcie. A pon„ew.izl . . . :Lódź - Kolejarz Porznań. 
nasz rozmowca od paru la.t - Czy sądzi pan po 1lo.kt . . 

6) Bud. Ch.) 9 7 .11 10.13 doda do wyczynów - nie- przebywa w kortów, zarejestrowan11ch w G~z. 18.30 w ha~ .na ~1-
Warszawie, dla kartotekach? dzeW1e mecz ooksers:ki o.=-zbędną pracę wychowawczą 

Gfllpa II wśród młodych sportowców, 
Ogn. (Byt.) 9 12:6 H:l6 jeśli sobie zapewni zaplecze 
Gwardia (Kr.) 9 11:7 11:12 masowości i ka<iry, które u· 
CWKS 9 10:8 23:10 możHwią mu również powrót 
OWKS (Kr.) 9 7:11 9:11 do I Ligi. 

tego oceniając trzc;st'Vl'.o II L1g1 m1ędZJ'.' 
możliwości na- - No! - zapali? się T. Ko- Włok~·1a~em a Uruą z M.aleJ 
szego spor~u 11arzewski ~ ale w zapasach Dąbrowki.. 
posługiwał sią na pewno Łódź będzie miała w -------------­

Na temat meczu GWKS - 6) 
Włókniarz otrzymaliśmy rów­
f'.ież Ust, w którym autor -

Górnik (Rad.) 9 7:11 11:16 Wpadliśmy może (dla nie­
Włók. (Łódź) 9 7:11 9:22 których czytelni:ków) w nieco 

często wsporn- Polsce wiele do powiedzenia. 
nieniami. Przecież ostatnio trzej repre-

N a począt- zevtanci Gwardii zdob11li czoło 
ku przekon·y-

1 
we miejsca na spartakiadzie 

wal nas, ~e Gwardii w Warszawie. 
A Jungheit pisze: 

„Z niezrozumiałych dla wi 
dzów przyczyn podczas wal 
ki Jędrzejczyk - Kałużny, 

w okrPsie Ldecydowanej 
przewagi pięściarza druży­
ny wojskowych kilkanaś::ie 
razy gasło światło. Wypa­
dek ten .był w różny sposób 
komentowany wśród pu­
bliczności. I z kolei sprawa 
druga. Ponieważ spotkanie 
bokserskie GWKS - Włók­
niar7. nosiło charakter m~­
czu o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej, ,:..roszę o wy­
jaśnienie, dla.::zego wobec 
tego n :e wystąpiła w ringu 
rezerwowa drużyna Włók­
niarza, a zespół ligowy w 
pełnym i>kładzie". 

Nie powtarzać 
starych błędów 

Łódź w niedc.te 
kiej przyszł:J.śc~ 

stanie s~ 'silnym ośrodki:mi 
:;portowym. i dodał: 

- Nie macie chyba pow'lż­
nych powodów do n·epokoju. 

- T:J prawda, lecz t to pra­
u•da, że reprezentanci innych 
zrzeszeń rok rocznie toczą ni-i­
ustępliwy bój o salę do trenin­
gów. 

J. S01Slll. - Na ą wolnyeh miejsc 
do pracy zgłosiło się 15 ka1ndyda­
t6w. Ze złożonych ofert kierow­
nJk persona.bny wybrat krcśla.rzy 

bardziej kwalifikowanych. Sam 
Pa'n zaznacza, że ukończył tylko 
kursy k.reśle1'l IPR. l<tóre nie dają 
kwalifikacji d-0 samod"Zie1nej pra­
cy. Jeżeli odpowiada Panu praca 
w budownictwie na wyia"-<i. m-0.że­
my interweniować. Wzorem lat ubiegłych uklla­

dany jest i w tym roku jedno­
lity kalendarzyk imprez spor­
towych. Praktyka wykazuje, 
że opracowan'e kalendarzyka 
0gólnopolskiego nie należy do 
rzeczy łatwych. Zdarzały się 

t zęsto wypadki, że w jednym 
t;)<godniu mieliśmy nagromadze 
nie różnych imp:-ez podczas 
gdy w następny.:n tygodniu 

wić l;grnvą druż·ynę? Natural­
n•e! Opierając się na regulam• 
nie mistrzowskich rozgrywel~, 

Nie wiemy, co byto pown- Włókniarz miał podstawę da 
cem egipskich ciemności w ha-1 °l'OWierzeni.a swym Ugowcom 
li, ale ani przez chwiię nie ubrany barw tego zrzeszenia. 
wolno podejrzewać, że elektra 1·on.iewci.ż regulamin mówi wy­
monter miał zamiar umówio- raźnie, iż bokserzy występu.ją­
ną sygnalizacjq świetiną pokie cy w zawodach o mistrzostwo 
t·uwać przebiegiem walki. Nie I,igi tracą prawo do walki "'' 
t.ylko w hali sportvwej psuje ·mistrzostwach klasy wojewóiz 
się czasem instalacja i gaśnie 

1 

k.iej dopiero wtedy, gdy mają 
:;wiatło. za sobą dwa spotkania 'ligowP.. 

Cz11 Włókniarz mógl wysta- Wł. Lach. 

Nie zdÓłał <.>dp<>wiedzi<>ć. W lesie roi.legły się strzały 
1 wrzaski. Krzyczą 1,bójnicy. Ondraszek poznaje ich nawo­
ływania Krzyczą ohcy ludzie. To portasze i wojsko. A więc 
jednak!„. Ujął grelinę za rękę i schylając się przed świsz­
czącymi kulami pobiegł do lasu. Przed nim Maroń i Bar­
bara. Palba w lesie rozgorzała. Krzyki się wzmogły. Widać, 
portasze otaczają obóz ze wszystkich stron. Trzeba się 
przebić w kierunku Sulowa i Połomu! Gwizdnął znow1J., za­
wołał; - Sułów! Połom!„. - i zanurzył się w lesie. Ogarnę­
fa go noc. Naokoło przemykały ludllkie sylwetki, czarniej­
sze od nocy, z mroków wybłyskiwały strzały. Zbójnicy z 
Ondraszkiem uzyskali rychło przewagę nad portaszami 
i żołnierzami. Portasze strzelali na oślep. a każdy strzał 

oświetlał ich głowy i piersi. Przyczajeni zbójnicy, znający 
dobrze Łysą Górę z jej lasami, strzelali wtedy w tamtym 
kierunku. Wycofywali się składnie. Przemykali od drzewa 
do drzewa, czasem trafiali na żołnierza, czasem na porta­
sza, i' zanim ci mieli czai: się spostrzec. obuszek rozłupywał 
ich głowy. Ondraszek po drodze zgubił grefinę. Cofnął się, 

jął wołać. Posłyszał jęk. Doszedł, nachylił się, wymacał na 
ziemi jej postać. To Lizetta. Dotknął jej twarzy, dotknął 
piersi, wyczuł na dłoni lepką krew, chciał ją podnieść, lecz 
nie zdołał. Wynurzył się z przeciwnej strony wąsaty żoł­

nierz w białych spodniach i białej kamizeli, zwalił się na 
Ondraszka. Potoczyli się po ziemi. Ondraszek wyśliznął się 

z jego łap, żgnął nożem. Zerwał się, pobiegł znowu do gre­
finy. Ujrzał się osaczony przez żołnierzy. Nie zdradzi!„. 
Strzelił najbliższemu w ślepia i skoczył w mrok.i. 
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nie było ich wcd!~. ·Drugim 
W boksie wybij.i. się przecież Twarz Konarzewskiego sta-

wankamentem dotychczaso· Nc.gajski! To dobry pięściarz! wala się coraz bardziej smut­
wych kalendarzyków sporto- Jako trener bokserski łatwiej na. Cichym glosem kontynuo-

Stef. - Wl. - Sprawa OSIZCZęd· 
nośei prądu w godzinaeh szczyto­
wego na.pięcia jest wai;ną ze wz<;Ję 
du na potrzeby naszego rozwij.a­
Ją,cego się przemysłu. Dlateg-0 te:t 
nie podzielamy Pana z-dania, te na; 
leża!oby przyjść pracującym z ul­
gą i umożliwić im zag-0towanie po 
po'llrrocie z pracy „choćby szklan­
ki herbaty" - jak Psn pisze. 
Można to zrobić rówaie tanim 
Jrnsztem na maszynkach ~iry·t~ 
sowy eh. 

wych było gromad:o:enie imprez 6 
w kilku miastach. Zapomnia- niż .inni zdolny, jestem do oce- , wal dalszą rozmowę, m wiąc: 
no o mniejszych ośrodkach uy Jego walorow. - Chcąc nie chcąc mus.ę 
>PO·rtowych, któ1e pow'nny - Tak, Cile !i·og jski astat- zajrzeć i do szatni lódzkich !i­
mieć równe praw3 do organi- 11ic; nie walczy.„ - .cicho szep gc;wców. Wiem, że w przede-
2.0wania poważny(h imprez rięliśmy, by nie speszyć ire ·fl.~- c'.niu spotkania z krakowsk:m 
::.portowych na swoim terenie. ra. CWKS-em panuje tam duży 
Dbając o propagandę sportu - Zato w pływaniu jest viepokój. Widmo .>padku z Li-
w terenie należy bezwzględnie Proniew:czówna. gi, to przykry k.Jszmar. Po-
1...względniać potrzeby sportu wiedzcie mi, co się dzieje ze 

prcwincjonalnego. sportem łódzkim?! Następny odcinek 
Kalendarzyk obok impre7. za o!. d b k Ó - Nie jest wesolo, a urato-

,adn. czych winien posiadać ura V o ser w wać go może tylko rzeteln'1., 
r·ównież szereg terminów wol- Obecnie odbywają się licz- rytmiczna praca wszystki.::h 
r.ych dla poszczególnych zrz~ ne walne zebrania poszczegól- działa.czy interesujących. się 
sze.ń sportowych, nie należy nych sekcji sportowych. Je- ' u,ychowaniem fizycznym. 

naszej powieści 

rysunkowei 
ukaże się bowiem gasić ich inicjatywy. dną z najbardziej aktywnych 

Zrzeszenia w wielu wypad- sekcji WKKF jest sekcja bok­
llach, już po ustaleniu kaien- serska. Zebranie tej sekcji 
darzyka, w czas·e sezonu ma- odbędzie się 5 bm. o godz. 17 
ją szereg projektów i riie wi ·jw sali WKKF przy ul. Curie 
lłząc wolnych terminów rezy· Skłodowskiej 28. Na zebraniu 
gnują często z bardzo śmiałych tym winni być obecni delega-
nieraz zamierzeń. I ci z terenu. 

128) 

BICZ BOZY 

Był to dziwny rok, osobliwy i pełny niepokoju, przezwa­
ny prze.z annalistów „rokiem bicza bożego", znaczony W ich 
diariuszach i kronikach: „Anno Domini 1713" i uzupełnia­
ny przez skrybów nabożnym westchnieniem supliki. W 
uszach mieli j~zcze wspomnienie krzyków, napełniających 
ziemię i obłoki, w oczach wspomn'.enie wleczonych trupów, 
czarnych i owrzodziałych, zrzucanych w doły i przesypywa­
nych niegaszonym wapnem. 

Dziwnie się bowiem zaczął ów rok klęski i gniewu Boże­
go, gdyż - jak twierdził bogobojny kronikarz cieszyński -
„nędzni są ci, co głupie sobie poczynają, bo nie są powiado­
mi drogi Pańskiej y Sądu Boga swego". 
Rozpoczął się od przedwczesnej w:osny, od śm:erci ma­

mienitego hultaja Janosika na haku w dalekim Liptowskim 
Svatym Mikulaszu, od przylotu ptaków z cieplic, zwabio­
nych na swą zgubę w szląskiej krainie. Nadeszły potem 
okrutne naremnice, czarne wichry zwaliły się na cały świat, 
rozorały puszcze beskidzkie, pozrywały kalenice z chałup 
chłopskich, naprały śniegu co niemiara, że pamiętnika nie 
było wśród ludzi. 

A octem orzyszedł mór na dzieci niemowlęta. Popadły 

- Tak, macie rację - ki­
wnął głową Konarzewski. 
Jakże żałuję, że nie mieszkam 
obecnie w Łod."?i. Każda para. 
zdolnych rąk do pracy jest w 
tej chwili bardzo wam potrz<!!b 
na. 

w numerze 
wtorkowym, dnia 

4 listopada 

w gorączkę, puchły im szyje, dusiły się. dławiły, czarniały 
i konały w męce. Wszelkie pacierze do Odmienienia Pań­
skie~o, wąta, ślubowan~a, odpusty, ucieczki z supliką do fr~·­
deck1ej Panienki MaryJe, kajanie się, pospólne wyznawanie 
grzechów, poku.ty naremne, płacze i narzekania - wszyst­
ko to było bezskuteczne. 

A potem pojawiła się osobliwa kometa na niebie, zagar­
niając swym chwostem połowę zachodniego nieba, błysz­
cząca trup!m światłem, straszna i okrutna, jarząca się w 
otchłani między gwiazdami, jako widomy znak gniewu Pań­
skiego. ".17~rowała po niebie przez kilkanaście nocy, ludzie 
wYChodz1h z chałup i patrzyli w nią z trwogą, a gdy w koń­
cu zga~ła, jęły się pojawiać między gwiazdami przedziwne 
form~cJe, ukształtowane w znalci męki Pańskiej, w krzyże, 
w amoły z trąbą przy uściech, w Lucypera z zadartym 
ogonem. 

A potem pojawili się . jezuici w ziemi cieszyńskiej, a mię­
dzy nimi ich herszt, pater Tempes i jęli uciskać wiarę lu­
terską. Wychodzili przeto luteranie po nocach na beskidz­
kie gronie, klękali przed ofiarnym kamieniem, wykonawszy 
w nim poprzedni krzyż i kielich, i modlili się i prosili o zmi­
łowanie Boskie. Bo to dzieci z mieszanych małżeństw pory­
wane są i wydawane na wyćwikę w katolickich domach dla 
dzieci, bo oto patent cesarski. wydany za podjudzeniem je­
zuitów, wygania luteranów z ziemi szląs.kiej, zabiera mająt­
ki, karze grzywnami i modlić się po lutersku zakazuje. 

A potem jeszcze pojawiły się „listy z nieba", pisane pal­
cem Chrysta Pana do chłopskiego narodu, listy nawołujące 
do powszechneeo Doruszenia chłoo-skieiw. 

.CD. c. n.) 


